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Holender o Polsce.
W  grudniu ub. r. w  Polsce  baw ił  kil

ka  dni d y re k to r  wielkiego w y d aw n ic tw a  
katolickiego „De M assbode", p. H. Kuy- 
pers, w iceprezes  syndyka tu  dziennika
rz y  w  Holandji. ‘ W rażen ie  sw e  z Polski 
apisat p. K uypers na lam ach „M aasbo- 
d e“, dając  w y ra z  sw ego  podziwu i sym 
patii dla naszego kraju. Jako  go rący  ka
tolik nie mógł pominąć tych w rażeń , ja
kie o trzym ał w  zetknięciu się z katoli
cy zm em  w Polsce  („M aasbode" z dnia 
4. 12. 32):

„N iezaprzeczenie na p ie rw szy  plan 
w y su w a  się głębokie poczucie religijne 
narodu. J e s t  ono tak uderzające, że nie 
m ożna go określić tylko jako głębokiej 
w iary , ale jako głęboką świadomość, ja
ko patrzenie  i kroczenie w wierze. I ja
kie to jest patrzen ie  pełne w iary !  Z tego 
m ożna sobie jedynie zdać sp raw ę, jeżeli 
widziało się naród ten w jednym  z licz
nych tam  kościołów. Prze jm ujące  uczu
cie nabożeństw a udziela się cudzoziem 
cowi. Napełnia go uczuciem błogości i 
uśw iadam ia mu, dlaczego się tak  stało, 
że katolicka Europa zaw sze  się modliła 
za Polskę i zaw sze  m iała dla niej nadzie
ję, w  czasie k iedy ten kraj był uciemię
żony. Jeżeli pan nie w idział narodu 
polskiego w' niedzielę w  kościele, po
wiedział nam  pewien polski prałat,  to nie 
zna pan jeszcze narodu  polskiego.

W  tym  właśnie czasokresie  odbyw ał 
się w W a rsza w ie  zjazd biskupów pol
skich, z dw udziestuczterech  diecezyj zje
chało  t rzydziestusześciu  biskupów. J e 
den z nich opow iadał nam o nowej roz
budowie kościoła polskiego, o p racy  mło 
dzieży, o s tow arzyszen iach  m ężczyzn i 
kobiet, o kongregacjach Matki Boskiej, 
również dla cz łonków  z lepszych sfer, o 
specjalnem nabożeństw ie  narodu polskie
go dla Matki Bożej zw łaszcza  w cudami 
słynącej Częstochow ie, gdzie na odpu
stach w dniu 15 sierpnia i 8 w rześnia  bi
skup p rzem aw ia  do pielgrzymów , liczą
cych  ponad pół miljona w iernych, za po
m ocą głośników. Tenże biskup często
chowski. dr. T eodor Kubina, py ta ł  się 
nas, dlaczego Holandja. posiadająca pod 
w zględem  religijności reputację św ia to 
wą, nie p rzys ła ła  do tychczas  procesji dla 
uczczenia Matki Boskiej w w iekow ym  
Bruge Polski, jak Jego  Ekscelencja na
zw ał Częstochow ę. Zan.ierza on poza- 
tem przyjechać do Holandji dla zaznajo
mienia się z formami organizacyjnerm 
naszego życia  katolickiego. Zaś na 
p rzy sz ły  rok przyjedzie specjalnie dla 
zaproszenia  katolickiej Holandji do 
w zięcia  udziału w jednym  z odpustów  
częstochow skich. Niestety i ta rozm ow a 
musiała ku naszemu żalowi zostać o g ra 
niczona do tych kilku uwag, aczkolw iek 
biskup s tanow ił n iew yczerpane  źródło 
informacyj, o jakiej tylko dziennikarz 
może m arzyć.

Polska orasa. Co do tyczy  dzienni
ków, znajdują się one w zupełnie innych 
w arunkach  niż u nas. P on iew aż większa 
część Polski jest katolicką, s tosunek p ra 
sy  jest inny niż u nas, pozatem  posiadają 
tam  katolicy jeszcze specjalne w łasne 
katolickie publikacje. Posiadają  też po
śród znacznych  agencyj p rasow ych  w ła
sną agencję p rasow ą, mianowicie kato
licką agencję p rasow ą, dy rek to rem  któ
rej jest ks. p ra ła t  Zygm unt Kaczyński, 
pośw ięca jący  jej ca łą  sw oją  energję.“

Sprawa skrócenia ciafti pracy w górnictwie
została odroczona.

Genewa. W czo ra j  zeb ra ła  się w  
M iędzynarodowem Biurze Pracy konfe
rencja delegatów  rządów angielskiego, 
niemieckiego, polskiego, francuskiego, 
belgijskiego, holenderskiego i czechosło
w ackiego dla rozpatrzenia spraw y rów 
noczesnej ratyfikacji przez państwa kon 
wencji z roku 1931 o skróceniu czasu  
pracy w  kopalniach w ęgla. Delegat rzą 
du polskiego b. minister Jurkiewicz 
s tw ierdzi, że rząd polski wniósł do Sej

mu projekt u s taw y  ratyfikacyjnej, uza
leżniającej przystąp ien ie  Polski do tej 
konwencji od ratyfikacji przez pozostałe 
państw a  za in te resow ane, co pozw ala 
Polsce na w ypow iedzen ie  się za jedno
czesną ra tyfikacją  tej konwencji przez  
w szystk ie  państw a , uczestn iczące w  kon 
ferencji. P on iew aż sp ra w a  jednoczes
nej ratyfikacji konwencji jest nowością 
w pracach  M iędzynarodowej O rgan iza
cji P ra c y ,  zachodzi konieczność ustalę-

Przywódca „sta low ego hełmu** 
o  dążeniach Niemiec.

Paryż. Na pytanie berlińskiego kores
pondenta „Le Temps" jaka jest polityka 
Stahlhelmu, przywódca jej Diisterberg od
powiedział, że organizacja dąży do utwo
rzenia państwa autorytatywnego, do stłu
mienia ekscesów parlamentaryzmu, do re
wizji traktatu wersalskiego, przywrócenia 
równości praw w każdej dziedzinie, zniesie
nia strefy zdemilitaryzowanej oraz położe
nia kresu „kłamstwu", że Niemcy ponoszą 
winę za wybuch wojny. Co do polityki 
Stahhlhelmu wobec Francji, to Diisterberg 
zaznacza, iż nie pragnie on wojny, lecz po
koju, opartego na zaufaniu. Stahlhelm nie

pragnie rewanżu, o ile da się doprowadzić 
do uczciwego i lojalnego porozumienia. — 
Pierwszym warunkiem jest nienaruszalność 
suwerenności narodowej Rzeszy, „zadowa
lające" uregulowanie granicy wschodnie], 
oraz równości praw. która utworzy tak dla 
Francji, jak i dia Niemiec jednakowy statut 
na Renie. Na pytanie, czy Diisterberg uwa
ża za pożądane porozumienie francusko- 
niemieckie, odpowiada on, iż zbliżenie mię
dzy Francja a Niemcami miałoby doniosłe 
znaczenie dla całego świata. Byłoby to 
zabezpieczeniem pokoju na długie lata.

Zamachowiec na żyre prezydenta Roosevelta 
opuszcza sale salowa ze śmiechem.

W yrok opiew a na 80 lat w ięzienia.
Miami. Wczoraj rano rozpoczął się pro

ces przeciw zamachowcowi Zangarze, 0 - 
skarżonemu o usiłowanie morderstwa na 
dwóch osobach z otoczenia prezydenta Roo- 
sevelta Miss Kruis i Caldwell, które odnio
sły rany podczas zamachu na prezydenta. 
Przewodniczący nie uznał argumentów 0 - 
brony. zmierzających do obalenia oskarże
nia i wniosek odrzucił.

Miami. Sprawca zamachu na prezydenta

Roosevelta Zangara został skazany na karę 
20 lat więzienia za każde z czterech usiło- 
wanych zabójstw, tak że ogólna kara wy
mierzona Zangarze wynosi 80 lat ciężkiego 
wiezienia. Zangara do końca rozprawy za
chowywał się wyzywająco. Po wysłuchaniu 
wyroku oświadczył, że żałuje, iż nie udało 
mu się zabić prezydenta Roosevelta. Gdy 
Zangarę wyprowadzono z sali sądowej — 
śmiał się głośno.

Peru a Liga Narodów.
Genewa. W yznaczone  na w czoraj 

popołudniu nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ligi Narodów w związku z wojną 
kolumbijsko-peruwiańska zostało w 0 -
statniej chwili odroczone do dziś, gdyż 
reprezen tan t P e ru  w P a ry ż u  poseł Cal
deron mimo, że został powiadomiony o 
tern posiedzeniu już w sobotę, nit przy
był do G enewy i w ogóle nie zareagow ał 
na to zawiadom ienie. S ek re ta rz  gene
ralny kilkakrotnie telefonował do P ary
ża. Gdy wkoricu udało sie odnaleźć p. 
Calderona, ośw iadczył on, że nie ma in
strukcji od sw ego  rządu. Sekre ta r ia t  
generalny w porozumieniu z p rzew o d 
niczącym  Rady zdecydow ał odroczyć 
posiedzenie Rady do dziś. zaw iadam ia
jąc jednocześnie delegata rządu peru
wiańskiego, że Rada zbierze się nawet 
w razie jego nieobecności. T ak ty k a  de
legata peruw iańskiego  tłum aczy się 
tern, że przewiduje on, iż znajdzie się w 
G enew ie w bardzo trudnej pozycji, gdyż  
odpowiedzialność Peru za obecny kon
flikt zbrojny wynikła na skutek tego, że 
wojska peruwiańskie usiłow ały prze
szkodzić Kolumbijczykom w usunięciu 
z terenu Kolumbii nieregularnych oddzia
łów  peruwiańskich.

Niem cy nie m yślą o obniżeniu stanu 
zbrojeń.

Berlin. A m basador Nadolny by ł przy 
jęty przez m inistra  sp raw  zagranicznych 
Neuratha i m inistra  R eichsw ehrv  Blom- 

berga, którym  złożył sp raw ozdan ie  z 
obrad konferencji rozbrojeniowej. Jak  
donosi prasa. Nadolny nie otrzym ał no
w ych  instrukcyj. gdyż w spraw ie roz
brojenia stanow isko rządu niem ieckie

go nie uległo zmianie. W obec projektu 
francuskiego ministra Cotta w spraw ie  
dalszej redukcji zbrojeń „Vossische Zei- 
tung‘* ośw iadcza, że należy stwierdzić , 
iż rząd R zeszy nie m ógłby się zgodzić 
jeszcze raz na obniżenie obecnego stanu 
uzbro'enia niem ieckiego. „B erliner Bór- 
sen Ztg.“ donosi, że przyjazd am b asa d o 
ra Nadolnego do Berlina zw iązan y  jest 
z w ysun ięta  przez ministra C otta  kwe- 
stją zw iązków  w ojsko w. w  Niemczech.

Ziemia zasypała robotników.
Grenada. P odczas  prac te renow ych  

koło Saltos de Izbor na pracujących  
kilkuset robotników obsunęła się część  
góry, podm ytej p rzez  d ługo trw ałe  d esz
cze. Około 1500 ludzi pracuje nad w y 
dobyciem żyw cem  zasypanych. Dotych  
czas odkopano 6 trupów.

nia w  tej sp raw ie  odpowiedniej proce
dury. Delegat rządu polskiego w ypo
w ied z ia ł .s ię  za jednoczesną ra tyfikacją  
konwencji, a tak sam o wypowiedzieli  się 
delegaci Francji, Belgji, C zechosłow acji 
i Holandji. N atom iast delegat niemiecki 
ośw iadczył,  iż nie u w aża  obecnej chwili 
za nadająca  się do ratyfikacji konwencji 
w ęglow ej i że należałoby odroczyć  de
cyzję do zakończenia prac  św ia tow ej 
konferencji gospodarczej. D elegat W. 
Brytanji B row n przedstaw ił  konferencji 
trudności techniczne, uniem ożliwiające 
Anglji ratyfikowanie konwencji. Trud
ności te do tyczą  n iek tó rych  p rac  c ią 
głych w kopalniach podziem nych oraz  
pracy  w  niedzielę. Konwencja nie po
zw ala  na pracę  w  niedzielę, podczas 
gdy W. L ry tan ja  pragnęłaby , aby  gór
nicy angielscy mogli p raco w ać  w  nie
dzielę wieczorem, a to dlatego, że prze
dłużenie p racy  w  sobotę jest niemożli
w e ze względu na zaw o d y  piłki nożnej, 
na które uczęszczają  w szy sc y  górnicy. 
W zw iązku z tern stanowiskiem  Angljł 
konferencja stw ierdziła niem ożność do
konania ratyfikacji w  chwili obecnej i u- 
poważniła M iędzynarodowe Biuro Pra
cy  do uzyskania od rządów informacyj 
co do załatw ienia przez inne kraje trud
ności technicznych, podniesionych przez 
Anglję oraz do ew entualnego zw ołania  
nowei konferencji po otrzymaniu odpo
wiedzi w szystkich  rządów  zaintereso
wanych.

M arszałek Piłsudski honorowym  człon
kiem Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
W arszaw a. M arsz. P iłsudski p rzy ją ł  

onegdaj w  B elw ederze  delegację Ligi 
xMorskiej i Kolonialnej w osobach p reze
sa zarządu  głów nego gen. Orlicz-D re- 
szera. prezesa  rady  Kozłowskiego, w i
ceprezesa  Jan a  Dębskiego. Delegacja 
p rzeds taw iła  panu M arsza łkow i rozw ój 
prac Ligi o raz uchw ały  ogólnopolskiego 
zjazdu R ów nocześnie delegacia prosiła 
pana M arsza łka  o przyjęcie  godności ho
norow ego członka. M arszałek  godność 
tę przyjął, jak również w yraz i ł  sw oją  
zgodę na objęcie honorow ego patronatu  
nad Św iętem  M orza w r. 1933.

Cement potanieje.
Warszawa. Przedstawiciele Związku Pol

skich Fabryk Portiand-Cementu w dniu 20 
lutego przyjęli do wiadomości i wykonania 
polecenia ministra Przemysłu i Handlu o 
zniżce cen cementu.

Krematorium w W arszaw ie. 
W arszaw a. O statnio  rozchodzą się 

pogłoski, że firma „Ignis“ z P rag i C ze
skiej p rzep ro w ad za  obecnie w Minister
s tw ie  W yznań  Rei. i O. P . per trak tac je  
co do w ybudow ania  w W arszaw ie  kre- 
matorjum, w k tórem  jako paliwo b y łb y  
u ży ty  gaz św ietlny.

W iadom ość ta brzmi dość n iep raw 
dopodobnie i n iew ątpliw ie polskie sfery  
katolickie p rzec iw staw ią  się ty m  tenden 
cjom w s/e lk iem i siłami i środkami. P o d  
ad resem  firm y „Ignis“ radzilibyśm y, by 
przedtem  wypalili sobie swoich husytów , 
w  Czechach, zanim przys tąp ią  do w p ro 
w adzenia pogańskiego zw ycza ju  palenia 
zw łok  w  Polsce.



Paryż strajkiem generalnym protestuje przeciw nowym podatkom.
Paryż. Z apow iedziany  jednogodzinny 

s tra jk  p ro te s tacy jn y  przeciw ko now ym  
obciążeniom podatkowym , jest niejako 
próbą generalną sil poszczególnych syn 
dykatów, które przygotowują strajk g e
neralny na w ypadek, gdyby przyjęte 
przez senat obciążenia podatkowe miały 
uzyskać w  Izbie moc ustaw y.

W  strajku bierze rów nież udział na-

I uczycielstw o szkół pow szechnych i śre- 
I dnich. które postanow iło rozpocząć na
ukę południową o pół godziny później, 
niż zw ykle. R ów nież  g łó w n a  poczta  pa
ry sk a  m a  b y ć  w  czasie s tra jku  zam 
knięta.

P rz e z  jedną godzinę komunikacja p a 
ry sk a  będzie un ieruchom iona ca łk o w i
cie. Strajk poczty unieruchomi rów nież

telefony i telegrafy. Strajk w odociągów  
i kanalizacji zapow iedziany jest o godz. 
10 do 11.

W  p rzew id y w an iu  s tra jku  g en e ra l
nego organizacja  sam opom ocy technicz
nej, istniejąca od 1920 roku, w e z w a ła  
sw oich cz łonków  do s tałego pogotow ia  
i s taw ien ia  się na tychm ias t  po w ybuchu  
stra jku  na  w y zn aczo n y ch  im p laców kach .

Niema obniżki zaopatrzenia emerytalnego.
Warszawa. W  niektórych dziennikach 

ukazała się notatka o rzekomem obniżeniu 
zaopatrzenia emerytalnego o 11,2%, której
autor, widocznie źle poinformowany, twier
dził, jakoby warszawska grodzka Izba 
Skarbowa rozesłała do wszystkich emery
tów zawiadomienie, że z dniem 1 kwietnia 
wszystkie zaopatrzenia będą obniżone o 
11,2% miesięcznie. Wiadomość ta nie odpo
wiada istotnemu stanowi rzeczy i może w y
wołać mylne przypuszczenie, że chodzi tu 
o nowa obniżkę emerytur. Sprawa zaopa
trzenia emerytalnego przedstawia się od 
dnia 1 kwietnia 1933 r. następująco. Według 
dawnej ustawy emerytalnej zaopatrzenia 
emerytalne były obliczane w ten sposób, że 
za pierwsze 10 lat służby przypadało 40% 
uposażenia czynnego, a za każdy następny 
rok doliczano p(f 2,4% tak, że po 35 latach 
służby t. zw. pełna emerytura wynosiła 
100% uposażenia pobieranego ostatnio w 
czynnej służbie. Ustawa z dnia 18 marca 
1932 r. wprowadziła od 1 kwietnia 1933 r. 
nowy sposób obliczania zaopatrzeń emery
talnych dla wszystkich emerytów ze służ
ba polską, mianowicie za pierwsze 10 lat 
30%, za 15 lat 40%. każdy następny rok do i 
25 lat służby po 2,4%, wreszcie za każdy 1

następny rok po 25 latach do 35 lat po 2,8%. 
tak. że t. zw. pełna emerytura wynosi po 
35 latach służby 92% uposażenia w  czynnej 
służbie. Nowy sposób obliczania zaopatrze
nia emerytalnego stosuje się również do 
osób, którym emeryturę przyznano przed 
dniem 1 kwietnia 1932 r. a którzy od 1 kwie
tnia rb. winni otrzymywać zaopatrzenie 
obliczone przy zastosowaniu nowych za
sad wymiarowych. Z chwilą przerachowa- 
nia mianowicie od dnia_ 1 kwietnia 1933 r. 
emeryci służby polskiej przestają uiszczać 
dotychczasową 8% opłatę, przewidzianą 
ustawą z 18 marca 1932 r. Otóż Izba skar
bowa, wypłacając zaopatrzenia emerytalne,

przerachowuje obecnie emerytury od I-go 
kwietnia 1933 r. według nowych zasad obli
czenia i przesyła odpowiednie dekrety na
tomiast nie w ysyła żadnych zawiadomień o 
obniżeniu o 11,2%. Należy przytem zauwa 
żyć, że przerachowaniu nie podlegają eme 
rytury państw zaborczych. Emeryci ci ui
szczają nadal 8%. Również nie podlegają 
przerachowaniu pensje wdów i sierot, któ
rych pensje nie przekraczają 25 względnie 
50 miesięcznie. Z tego okazuje się, że nie 
ma mowy o. nowym obniżeniu zaopatrzenia 
emerytalnego, chodzi tylko o zastosowanie 
przyznanych dawniej emerytur do nowych 
zasad obliczania.

Z frontu japońske-dtiAskiego.
Pekin. 50.000 Japończyków  i liczne 

oddziały  w ojsk  m andżursk ich  w ra z  ze  
100 samolotami japońskiemi i wielką 
liczbą tanków  oczekują sygnału  genera
ła Muto do rozpoczęcia w ielkiego ataku 
na Dżehol.

150.000 żołnierzy i ochotników chin-

Zjazd Rodziny Policyjnej.

I

skich zajmuje tym czasem  stanowiska na 
w zgórzach prowincji, stanow iących na
turalną pozycje obronną.

Jedyną droga, łącząca m iasto Dżehol 
z Pekinem zapełniona jest samochodami 
cieżarow em i dostarczającemi amunicję. 
W Pekinie, gdzie panuje w ielkie zanie
pokojenie w szystk ie  szpitale przygoto
wują się do przyjmowania rannych. 
Atak japoński, oczek iw any jest z każdą 
chwilą.

Tokio. M inisters tw o w ojny  i mary
narki ośw iadczyło , że głów ni delegaci 
wojskowi i m orscy Japonii zostaną wy- 
cofani z konferencji rozbrojeniowej 3 
chw ilą ustąpienia Japonji z Ligi Naro 
dów — gdyż w edług  panującego tu p rze 
konania atm osfera genew ska jest zbyt 
n ieprzy jazna dla Japonji. Natomiast inni 
delegaci pozostaną prawdopodobnie w  
Gąnewie w  charakterze obserw atorów . 
Chociaż w ycofanie sie z obrad konferen
cji rozbrojeniow ej jest przewidziane, 
jednakże s tw ie rdza ją  tu, że Japonia ści
śle zachow a nadal przepisy układów, 
zaw artych w  W aszyngtonie i w Lon
dynie.

Projekt kościoła Opatrzności Bosklei, /który, 
stanie w  stolicy Jako votum narodowe.

W  W arszawie obradował zjazd Rodzimy Policyjnej województwa warszawskiego przy udziale 
delegacy i z 23 powiatów. Uczestniczki zjazdu zostały przyjęte przez panią marszałkowa Ale
ksandrę Piłsudską. Na zdjęciu naszem widzimy uczestniczki zjazdu z p. marszałkowa A Piłsud

ską (X). Obok po prawej ręce siedzi przewodnicząca zjazdu p. fomanowska (a a ).

H itlerow cy dobierają się do żydów .
Drezno. Zmiana kursu politycznego 

w  Niemczech w p łynę ła  w dużym  stop 
niu na powtarzające się wypadki szykan  
adm inistracyjno-policym ych w  stosunku  
do obcokrajow ców , a specjalnie obyw a  
teli polskich. W szczególną niełaskę po 
oadli żydzi, których prześladuje się te 
raz na każdym kroku. Utrudnianie po 
bytu żydom  jest dziś zjawiskiem  prawie 
codziennem.
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Ostatnia kronika.
Groźba unieruchomienia huty,

'+  Roździeń. W  dniu 18 lutego br.  do 
kom isarza  demobilizacyjnego w K atow i
cach  w p łynęło  pismo dyrekcji spółki ak 
cyjnej Gieschego. W  piśmie tern d y re k 
c ja  zaw iadam ia, że nosi się z zamiarem  
unieruchomienia huty W alter - Croneck. 
W  razie unieruchomienia tej huty s traci 
pracę  213 robotników. H uta  W a lte r-  
C roneck  b y ła  d łuższy  czas  n ieczynna w  
roku ubieg łym  i dopiero po N ow ym  Roku 
znow u zosta ła  uruchomiona i pracuje do
piero drugi miesiąc. Nie wiadomo, d la
czego A m erykanie  dążą  do ponownego 
zam knięcia  przeds ięb io rs tw a, (k)

P roces lekarza o n iedozw olony zabieg.
Ubiegłej soboty  odby ł się w  T a rn o w 

skich Górach proces, k tó ry  w y w o ła ł  o- 
gólne za in teresow anie . Na ław ie  o sk a r
żonych zasiadł m iejscow y lekarz-chi- 
rurg, dr. S.. jako oskarżony  o zas toso 
w anie nielegalnego zabiegu, co było 
p rzy czy n ą  śmierci jego pacjentki. P r z e 
w odniczył sp raw ie  p. dr. Koczołek. o- 
sk a rża ł  w icep rokura to r  dr. Kaniewski. 
R o zp raw a  przeciągnęła  się do godz. 9 
wieczór. W ynik iem  jej było  zasądzenie 
dr. S. na 2 miesiące w ięzienia z zaw ie 
szeniem  k a ry  na 2 lata. (t)

książę kandos
POWIEŚĆ.

34) (C iąg dalszy.)
Książę podniósł się p rz y  tych  sło

wach, chcąc G astonow i podać rękę, gdy 
tenże w  zach w y c ie  radości zapragn  ę 
se rdecznym  uściskiem, dać w olny  upust 
sw em u uczuciu. Jednakże  te raz  pa trzy ł  
zdziw ionym , p rzes tra szo n y m  w zrokiem  
na tw a rz  młodego cz łow ieka, na której 
nie by ło  ani śladu zachw ytu ,  radości i 
wdzięczności, ale raczej w y ra z  boleści, 
graniczącej p raw ie  z rozpaczą.

— Nie odpow iadasz  mi p a n ?  — za
py ta ł  nareszc ie  ze zdziwieniem.

— Książę, to niemożebne... nie umiem 
dopraw dy.. .

Kandos zm arszczy ł  czoło, w  oczach 
jego zajaśniał g roźny  płomień.

— Go jest niem ozebnem  i czego pan 
nie m o żesz?  — zapyta ł  głosem, w któ 
rym  oburzenie w alczy ło  o p ie rw szeń 
s tw o  ze zdumieniem i z niejaką dom iesz
ką obaw y.

— Książę... nie mogę. nie powinienem 
zostać... m ałżonkiem  panny de Kandos, 
—  rzek ł Gaston stłum ionym  głosem, za 
k ry w a jąc  tw a rz  rękoma.

Książę p rzys tąp ił  o k rok  jeden bliżej

i płom iennym  w zrok iem  p rzeszy w ając  
G astona, syknął z pomiędzy zaciśnię
tych  zębów :

—  D laczego?
—  O książę, nie pytaj mnie, p rzez  li

tość nie badaj.
—  Dlaczego, chcę w iedzieć  d lacze

g o ?  —  p ow tó rzy ł  książę z coraz g roź
niejszym w y razem  w okropnie w y k rz y 
wionej tw arzy .  Ale Gaston zanadto  był 
za ję ty  sw ą  boleścią, aby  zauw hżyć  dzi
w ne ob jaw y niechęci, spow odow ane za
pew ne w zbranian iem  się przyjęcia  ręki 
Anny.

—  S łuszny  jest gn iew  twój, książę 
panie, nie powinieniem był w racać  do 
tego domu od chwili, w  której miłość ku 
pannie de Kandos obudziła się w mem 
sercu. Pokutuje  te raz  za moją słabość, 
najsroższą m ęczarnią , jaka serce ludzkie 
uczuć może. Podajesz  mi najw iększe 
szczęście, jakiego dusza  moja pragnie
a honor zabran ia  mi w yc iągnąć  rękę po 
takow e.

—  H onor zabran ia  ci! — p ow tó rzy ł  
książę bezdźw ięcznym -g łosem  —  honor 
zabrania ci po łączyć  się z moim d om em ?

—  P a n n a  de Kandos nie może nosić 
mojego nazw iska  —  m ów ił Gaston dalej 
z łam anym  głosem  —  nie zezw oliłbyś 
sam  na to... g d y b y m  ci powiedział...

—  G d y b y ś  powiedział c o ?  — m ów że 
pan nareszcie.

—  P rz e z  miłosierdzie, nie zmuszaj 
mnie do w ypow iedzen ia  tego, cobym  rad 
ukry ł p rzed ca ły m  św iatem , a szczegól
niej p rzed tobą!

Książę pobladł trupio p rzy  tych  sło
wach, zachw iał się i uchw ycił za róg 
od biurka, ażeb y  nie upaść.

—  B y łeś  zaw sze  dla mnie tak do
b ry m  — m ówił Gaston ze łzami w o- 
czach, tak pobłażliwym , osądzisz zatem  
i uw ierzysz , że nadzw yczajne  i niepo
dobne do usunięcia p rzeszkody  zmuszają 
mnie do zrzeczenia  się ręki tw ej córki. 
Kocham pannę de Kandos ca łą  siłą mej 
duszy, a jeśli w tej chwili dobrowolnie 
odsuw am  od siebie najw iększe szczęś
cie?...

—  Dosyć tego, mój panie! — p rz e r 
w ał mu książę, p rzy szed łszy  o ty le  do 
siebie, iż mógł m ów ić spokojnie i w 
związku. — Z o s taw m y  tę sp raw ę  na dzi
siaj, ale nie wątpij pan, że będę żądał 
w yjaśn ien ia  zupełnego, k rw a w e j  o b ra 
zy, jaką  mi w yrządziłeś .  Z obaczym y się 
w krótce . Musisz mi pan powiedzieć... to, 
coś dziś zamilczał... S podziew am  się po 
twej zacności panie... że dzisiejsza nasza 
rozm ow a pozostanie  tajemnicą między 
nami — dodał dziwnie zm ieszanym  gło

sem, podczas gdy ręce  jego drżąc  n e r 
wow o, p rz e w ra c a ły  pap iery  i dzienniki 
na biurku.

— O panie, nikt. p rzysięgam  ci, żl 
nikt nie dowie się, iż o fiarow ałeś  mi rę
kę panny de Kandos, i że fatalne okolicz
ności nie dozw oliły  mi jej przyjąć.

—  Dobrze, każę pana raz jeszcze po
prosić... i liczę na pańską dyskrec ję  —  
rzekł książę, w skazu jąc  na drzwi. po-, 
czem  Gaston z płonąca g łow ą, z bijącem 
sercem  i p raw ie  sza lony  z w zruszenia  i 
boleści p u ś c i ł  apartam ent.

P rze szed łszy  już ogród i dziedziniec, 
przypom nia ł sobie dopiero, że miał pro
sić księcia o oddalenie pełnomocnika, a 
zapomniał n aw e t  m ówić o nim.

Skoro  książę pozostał sarn. podniósł 
się i za łam ał ręce z w y razem  najw yższej 
rozpaczy  i szalonego p raw ie  bólu. szep
cąc  n ieprzy tom nie:

— Nie ma więc końca moim katu 
szo m ?  nie m a dla mnie p rzebaczen ia?  
■\ P o  kilku chw ilach  m artw eg o  osłupie

nia, ze rw a ł  się nagłe  z krzesła  i pocią
gnął za dzw onek.

—  P o w ied z  pan B ernardow i,  że ż y 
czę sobie z nim m ów ić —  rzekł do w cho
dzącego  kam erdynera ,  a  dw ie  minuty 
później sta ł pełnomocnik p rzed  księciem 
Kandos.



gfrenika bieżąca
W torek

lutego

W spomnienie męki 
Zbawiciela, 

św . Fortunata, męcz. 
Św. Eleonory, panny 

i męczenniczki. 
św . Paterjusza, bisk.

Kalendarz słow iańsk i: O nosław a.
Jutro środa, 22 lutego: K atedry  św . 

P io t r a  w  Antiochji.
*

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6,45; o godz. 17,12. 
K s i ę ż y c a  o godz. 5,40; o godz. 13,21.

Z histerii śląskie’.
21 lutego. 1334. Książę W ła d y s ła w  

kozielsko - bytom ski z księciem rac ib o r
skim L eszkiem  za w ar ł  uk ład :  „L eszko 
przyjm uje  m iasto Koźle i k ra j jako za 
s ta w  od W ład y s ła w a ,  k tó ry  w  okresie 
p ię tnastu  lat m oże go w ykupić" .  W  razie 
śm ierci L eszk a  p rzed  u p ły w em  tych  15 
lat, W ła d y s ła w  m a uiszczać należności 
s iostrze  Ófce, żyjącej w  k lasz to rze  w  
Raciborzu.

•
W  roku: 1580. W  O paw ie było  tylko 

14 kato lików  w  ca łem  mieście. Kapituła 
w ro c ła w s k a  zaczę ła  k rz ą tać  się kolo 
s p ra w y  katolickiej i w  tym  roku p rzy ją ł  
biskup w ro c ław sk i  M arcin, u s ta w y  so
boru  trydenck iego . —  1580. Szlachcian
ka P iick le row a  nie w yda liła  ks. p ro te 
s tanck iego  z Opola ale i kościół ojców 
m inory tów , w  k tó ry m  tenże ksiądz odpra 
wiał n ab o żeń s tw a  swoje, świecił  pust
kami. — 1580. Książę - biskup M arcin 
w ro c ław sk i  odbył kanoniczną w izytac ję  
w  całej diecezji. —  1580. P om iędzy  ra 
dą  i gm iną m iejską Raciborza pow stał  
spó r  z pow odu pas tw iska  i lasu miejskie
go. P rz y t rz y m a n o  16 osób i zamknięto 
na  zam ku. S p ra w a  ta  zosta ła  w y s ła n a  
na  zjazd książąt, poczem  uw ięzionych 
w ypuszczono  za złożeniem  kaucji. —  
1581. Książę H en ry k  XI lignicki zosta ł  
po jm any i s taw ionv  przed sąd  króla cze
skiego. S k azan y ,  o d s iadyw ał w  P rad ze ,  
potem  w e W rocław iu, karę  trzechletn ią . 
1581. W e W rocław iu  zamieszkali pier- 
w  dw a j Jezuici, k tó ry ch  sp row adz ił  ks, 
biskup M arcin w rocł.,  do słuchania spo
w iedzi i w y g łaszan ia  kazań w  tumie 
w ro c ław sk im . D om u w łasnego  nie mie
li. —  1581. Za zasługi podczaszego  H a
n asza  B eesa  W rch le s ‘a, dano mu m iasto 
Olesno, które  poprzednio  było  w  za s ta 
wie. —  1581. B altaza r  P iick ler  kupił 
Niemodlin za 60 000 ta la rów . — 1582. 
P ierw sze dokumenty polskie na G. Ś lą
sku, posiadam y w  oryginale , z k tó rych  
p ie rw szy  by ł w y s ta w io n y  w  M ysłow i 
cach w  1582 roku ; drugi pochodzi z r. 
1587, spo rządzony  w  Kluczborku.
1583. K rapkow ice kupił H ans R edern  za 
16 000 ta la rów . —  1583. Je rz y  baron 
Oppersdorff, kupił za 100 000 ta la ró w  
G łogów ek. —  1583. W  m urze , k tó ry  o ta 
cza ł  i bronił m iasto Opole, zrobił się 
w yłom , a na zezw olenie  o udzielenie 
ś ro d k ó w  do odbudow an ia  m usiano cze
kać  bardzo  długo. Musiano, ażeby  m ia
sto  nie s ta ło  sie każdem u o tw orem , po
s taw ić  płot z dw u kóp desek, ’k tóre  ko
sz to w a ły  8 ta la ró w  12 s reb r .  g roszy .  Za 
zam y k an ie  s trażn ikow i w y p łacan o  6 
g ro sz y  za tydzień, co od 18 kw ietn ia  do 
1 list. w yniosło  13 ta la ró w  i 12 groszy. 
Dopiero w  r. 1584 za m u ro w an o  ten k a
w a łe k  m uru  kosz tem  93 tal.

•

Nfe zapomn i
o tak  w ażn e i  rzeczy ,  jaKą jesi zap isa
nie g aze ty  na m ies .ąc  m arzec . Z w a c a -  
m y  uw agę, żc w  marcu zaczniem y dru
kow ać w odcinkach bard/o ciekaw a po
w ieść  a nadto do tygodniow ego dodatku 
pow iesi iow ego przygotc w aliśm y e- 
mniei zajmującą wUlka pov ieść. Bliż
sze szczegóły  ogłosimy w  najbliższych 
d .nacn

Poz^  pow  eściami gazem  n asza  szyb 
ko i zw ięźle  informuje czyteln ików  o 
w szelk ich  w ażnych  wydarzeniach w  
kraju i zagranicą, uw zględnia in teresy 
w szy s tk ich  dzielnic Ś ląska, dzięki cze
mu stała się  łubianą i poczytną na Gór
nym Śląsku, Śląsku C ieszyńskim , jako- 
też na Śląsku Opolskim.

Ku czci kapłana męczennika 
za spraw ę polska*

W  M arcinkach  (pow. Kępno) odbyła  
się w ielka  uroczystość ku czci kaplana- 
męczennika, zasłużonego około spraw y  
polskiej, ś. p. ks. Rudy, który w  dniu 15 
stycznia 1919 r. zam ordowany został w  
lasie przez żołnierzy niemieckich, t. zw . 
„G renzschutz“. U roczystość  zapoczą t
kow ano  M szą św.. k tó rą  odpraw ił obec
ny proboszcz w M ę c in k a c h ,  ks. Samul- 
ski.

Po nabożeństw ie , w  k tó rem  uczestn i
czyli p rzeds taw ic ie le  duchow ieństw a, 
w ładz p ań s tw o w y ch  z zas tępcą  s ta ros ty  
p. D ziedzicem  na czele, oraz niezliczone 
tłum y w iernych  parafjan —  odby ła  się 
akadem ja. R efe ra t  o zagadnieniach pol
sko-niemieckich w  dobie obecnej w y g ło 
sił p. P ac -P o m arn ack i  z Rybina. P oza-

tem  przem aw iali :  ks. prob. Nowacki z 
Kępna, ks. prob. Samulski, pow. inspek
tor szkolny i delegat Z. O. K. Z. z P o zn a 
nia. W  przem ów ieniach  potępiono ha
niebny czyn, jakiego się „G renzschu tz"  
dopuścili i postanow iono na  miejscu do
konania zbrodni wznieść pomnik ku czci 
księdza-bohatera . W  tym  celu w y b ra 
no komitet z p. s ta ro s tą  D ąbrow ieckim  
z Kępna na czele.

Na akademji poruszano rów nież  sp ra 
w ę sp row adzen ia  zw łok  zam ordow anego  
na cm en ta rz  w  M arcinkach. Dodać bo
wiem należy, że w ładze  niemieckie prze
w iozły  zw łoki śp. ks. R udy  do S ycow a, 
celem dokonania sekcji i następnie tam 
że je pochow ały .

P rze d p ła tę  p rzy jm ują  listowi, u rzę 
dy  pocztow e i nasi pp. agenci. W sz y sc y  
winni zająć się rozpow szechnian iem  g a
ze ty  naszej.

— P rzeciw  nadmiernym wym iarom  
podatkowym . Min. skarbu  rozesła ło  do 
izb i u rzędów  sk a rb o w y ch  doniosły o- 
kólnik w  sp raw ie  w y m ia ró w  podatko
w ych . S tw ierdzono, iż u rzędy  sk a rb o 
w e w y m ie rza ją  płatnikom, k tó rzy  nic 
p ro w ad zą  p raw id ło w y ch  ksiąg  handlo
w y ch  lub ksiąg  gospodarczych , podatek  
p rz em y s ło w y  od obrotu i dochodow y w  
w ysokośc i w y m ia ru  ustalonego z ub. r., 
bądź też n aw e t  w  w ysokośc i w yższej,  
aniżeli w  latach poprzednich, a  to bez 
konkre tnego  m ater ja łu  w  postaci odpo
wiednich inform acyj i bez uprzednLti 
dochodzeń. P o leca  się w obec tego p re 
zesom  izb skarb o w y ch , ab y  w ydali pod
w ład n y m  urzędom  odpowiednie z a rzą 
dzenia. aby  kierow nicy  u rzędów  z w r a 
cali specja lną uw agę  na należy te  ujęcie 
o s iąganych  p rzez  p ła tn ików  o bro tów  i 
dochodów , jak również, aby  w k aż
dym  w ypadku  w y m ia ry  b y ły  uzasa
dnione, bądź to o trzvm anem i inform a
cjami. bądź też opinjami rz eczo zn aw 
ców, pow ołanych  z pośród fachow ców  i 
osób, da jących  rękojmię uczciwej oce
ny.

—  Znaczki pocztow e na cześć  W ita  
Stw osza  oraz Żwirki i W igury. Ząrząd  
poczt w ypuśc i n iebaw em  w  obieg spe
cjalną serie znaczków  pocztow ych  ku 
uczczeniu W ita Stw osza . P onad to  pod
jęto już prace  techniczne, zm ie rza jąc e1 
do w y d an ia  specjalnej serji znaczków  
na cześć  tragicznie zm arłych lotników  
śp. Żwirki i W igury. R ysunek  tych zna
czk ó w  uznano za jeden z najpiękniej
szych, jaki poczta polska p rzy ję ła  za 
w zó r  do znaczk ó w  pocz tow ych . Nato
m iast  nie jest p rz ew id y w an e  w ydan ie  
przez  za rząd  pocz tow y  specjalnej serji 
znaczków  ku uczczeniu rocznicy z w y 
c ięstw a polskiego pod W iedniem. gdvż 
na przeszkodz ie  tem u stoi b rak  fundu
szów .

Woiewodz'wo ś’ask‘e.
* Automatyzacja telefonów  na Ś lą

sku. Z końcem bież. roku uruchomiona 
będzie na terenie p rzem y s ło w y m  G ó r
nego Ś ląska n o w a  sieć ok ręg o w a au to 
m atycznych  telefonów. Sieć ta posia
dać będzie w  K atow icach i w K rólew 
skiej Hucie cen tra le  w ęzłow e, a w  9 in
nych w iększych  m iejscow ościach  cen
tralę  końcową. P ra c e  nad b udow ą tej 
sieci p row adzone  są  już od zeszłego ro 
ku.

* Uruchomienie linji Herby - Gdynia 
1 marca. Dnia 1. m arca  br. nastąpić ma 
uruchomienie nowo w y b u d o w an e j  linji 
kolejowej H erby  — Gdynia, t. zw. m a
gistrali w ęglowej. Eksploatację  linji o- 
bejmują na rok Polskie  koleje p ań s tw o 
w e na rachunek Tow . polsko-francuskie 
go, po roku zaś  eksploatacj zajmie się 
w y łączn ie  sam o to w arzy s tw o .

Z katów  clrecro
O dczyt organizow any przez dyrekcję 

pocztow ą.
K atowice. W  celu zaznajom ienia sze- 

szego ogółu z zadaniam i i celami państ
w o w e g o  p rzeds ięb io rs tw a^  „PolsKa

Pocz ta ,  T elegraf i Telefon" oraz  n a w ią 
zania ściślejszej s tyczności ze społeczeń 
stw em , a przedew szvstk ie it i  ze sferami 
handlowo - p rzem ysłow em i. p rzys tąp iła  
D yrekcja  P o cz t  i T e leg rafów  w Kato
w icach  do zorganizow ania  serji bezp ła
tnych o dczy tów  na tem at ak tua lnych  za
gadnień z dziedziny poczty , te legrafu i 
telefonu. W  dniu 22 lutego rb. t. j. w e 
środę o godz. 19.30, odbędzie się w  Ka
towicach. w  sali P ań s tw o w eg o  Konser
w ator ium  M uzycznego p rzy  ul. W o je
wódzkiej 45. Il-gi odczy t tego rodzaju 
p. t. „R ozw ój i znaczenie komunikacji 
telegraficznej dla życia społeczno-go
spodarczego", k tó ry  w ygłosi radca  J a 
ros ław  Skrocki. Z uwagi na cel w spom 
nianych odczy tów , uprasza  D yrekcja  
P o cz t  i T e leg ra fów  o jak na jw yższe  za
in teresow anie  się niemi i jak najliczniej
szy  w nich udział.

„Polityka m iędzynarodowa Niemiec 
w spółczesnych".

Katowice. Na tem at po w y ższy  w y 
głosi z ramienia Z. O. K. Z. publicznie od
czy t p. Jan Dębski z W arszaw y w środę 
22 b. m. o godz. 8 w ieczorem  w Katowi
cach w audytorwm Śląskich Technicz
nych Zakładów Naukowych przy ulicy  
Krasińskiego. W stęp  wolny. P ros im y  o 
jaknajliczniejszy udział.

Zgon Zbigniewa Ślesiriskiego.
K atow ice. W  w ieku lat 45 zm arł  a-

gent m ięd zy n a ro d o w y  księcia p szczyń
skiego i au to r a r ty k u łó w , jakie ukazały  
się w „Polonii". P o g rze b  odbył się w 
piątek.

„Polonia" zakazana w  Niem czech  
do 3. marca.

Katowice. Dziennik katowicki „P o 
lonia", został przez  m in is ters tw o  sp raw  
w ew n ę trzn y ch  R zeszy  zakazany  do dn. 
3. m arca  1933 r. na ca łym  terenie R ze 
szy Niemieckiej.

R zeczy  znalezione.
K atowice. W  czasie od 15 grudnia 

1932 r. do 15. lutego 1933 r. oddane zo
s ta ły  w tut. biurze znalezionych rzeczy  
następujące  p rzedm io ty :  3 portmonetki. 
4 torebki damskie, 1 teczka. 1 ochra 
niacz do koła od samochodu. 1 okryc ie  
skórz . do chłodnicy sam ochodow ej, 1 o- 
kulary  z fu terałem . 1 piłka nożna (no
wa), 1 pierścień złoty, 1 para  rękaw i 
czek  (skórz.), 1 s ta ry  p łaszcz męski, 1 
krucyfiks, 2 lichtarze. 2 garnki niklowe, 
2 m tr. drutu do przew odu  e lek try czn e
go, k w o ty  pieniężne i klucze. P rzed  
mioty te są do odebran ia  w adm. policji 
miejskiej w  ra tuszu  p rzy  ul. P o cz to w e j 
2, pokój 56.

Przytrzym anie m iędzynarodow ych  
złodziei k ieszonkow ych.

Katowice. Dnia 18. bm. w  południe 
obok B anku Niemieckiego p rz y trzy m an o  
m ięd zy n a ro d o w y ch  złodziei k ieszonko
w y c h  Szm ula Goldsteina z W a rs z a w y  
i D em anda Arona z Łodzi. N azw an y ch  
osadzono w a resz tach  policyjnych.

Ofiary kryzysu przed sądem.
K atow ice. W  cz w ar te k  ro z p a t ry w a ł  

sąd ok ręg o w y  sp raw ę  przeciw ko  kilku 
bezrobotnym . Urządzili oni sobie w 
B ielszow icach b ieda-szyby . G dy kppal 
nia w y s ła ła  robotn ików  do w y sad zan ia  
tych szybów , bezrobotni przeszkodzili 
im przy  z a sy p y w an iu  i grozili. Dopiero

Praw idłow e trawienie ! zdrową krew  osiąga
się przez codzienne używanie po pół szklanki 
naturalnej w ody gorzkiej Franciszka Józeta. —• 
Zalecana przez lekarzy.

policja zrobiła  porządek . Kilku bezro
botnych  stanęło  p rzed  sądem  za spow o
dow anie  zb iegow iska i roz ruchów . O- 
skarżeni tłum aczyli się tern, że znajdo
wali się w  skrajnej nędzy , gdyż nie o- 
t rzy m y w a li  zasiłków . Sąd  skaza ł  w s z y 
stkich o skarżonych  po 6 m iesięcy w ię
zienia, zaw iesza jąc  im w ykonan ie  k a ry  
na p rzeciąg  2 lat. P o za tem  przed sądem  
grodzkim  odpow iadało  kilku bezrobo t
nych za nielegalne w y d o b y w a n ie  w ęgla . 
Sąd  skaza ł ich na niskie g rz y w n y .

W yjazd p rzyw ódcy sekciarzy.
Katowice. Jeden  z g łó w n y ch  p rz y 

w ódców  sek ty  starokatolickiej w  P o l
sce, „biskup" Zielonka, opuścił w  tych  
dniach P o lskę  i w yjechał do Ameryki. 
Z jakich pow odów , n iewiadom o. P rz e 
w idziana na dzień 9 lutego p rzec iw  nie
mu ro z p raw a  sąd o w a w sku tek  w yjazdu  
nie odby ła  się. „B iskup" Zielonka w  
czasie sw ego  pobytu  w Łaziskach Gór
nych  narobił wiele nadużyć. S ekciarze  
nie mają pow odzenia  na Śląsku, żaden tu 
na d łuższą m ete  osiedlić się nie może.

Kupują dusze polskie —  kaw ą!
D ąb pod Katowicam i. M iejscowi 

.Volksbundow cy" kupują znow u dusze 
polskie, tym  razem  —  kaw ą. W  tych  
dniach niemiecki „F rauenbund"  urządził 
„k aw ę k a rn a w a ło w ą " ,  na k tó rą  zw abił  
c a ły  sze reg  mniej uśw iadom ionych , 
szczególnie kobiet i dzieci. B y ły  tam  
także zam ie jscow e (im portow ane) d a 
my, k tó re  odśp iew ały  w eso ły  duecik. 
W szy s tk iem  ze w szv s tk iem  k ie ro w a ła  
niejaka „frajlein" Lischenski (p raw dzi
w ie niemieckie nazw isko). W  taki to 

sposób w erbu ją  „V olksbundow cy"  człon 
k ów  i zw olenników . R obota  w ich rzy -  
cielska u nas  p rzy b ie ra  rozm ia ry  co raz  
większe. Niemieckie fundusze gadzino
w e o d g ry w a ją  p rzy  tej robocie w ielką 
rolę. Ńie bronim y Niemcom, że się sami 
baw ią . Atoli nie m ożem y pa trzeć  spo
kojnie na  zw iększan ie  się sze reg ó w  nie
mieckich kosztem  polskiego społeczeń
s tw a. Robocie niemieckiej p rz y p a t rz y 
m y się bliżej. (kfc

Zm iażdżony przez parowóz.
Na kopalni w M ysłow icach  m otoro

w y  kolejki kopalnianej. Alojzy Długaj, 
przygnieciony  został p a ro w o zem  do 
ściany, tak  nieszczęśliwie, iż doznał 
zm iażdżenia m iednicy. O dw ieziono go  
w beznadzie jnym  stanie  do lecznicy Sp. 
B rackie j  w  M ysłow icach .  (k)

Grom uderzył do szybu.
Bańgów . W e  w to re k  u d erzy ł  piorun 

w kabel zasila jący m aszy n ę  w y c ią g o w ą  
szybu, w sk u tek  czego ruch w s t rz y m a n y  
był na 2x/z  godziny. Robotnik znajdują
cy  się w  tej chwili w  koszu, musiał c z e 
kać ca ły  czas  na w yciągnięcie .  (k)

Nagła śm ierć.
Nowa W ieś. Dnia 19 bm. zm ar ł  n a 

gle na udar se rca  funkcjon. poi. Józef  
Pilch z komis. poi. woj. śl. w  N ow ej 
W si. Zwłoki odstaw iono  do kostn icy  
szpitala hutniczego w  Nowej W si.  (k)

Z Kró'. Huty
N ow e zam ów ienia sow ieck ie.

+  Król. Huta. W  M oskw ie toczą  się  
obecnie ro zm o w y  m iędzy  p rzed s taw i
cielami zjednoczonych  hut „K ró lew ska"  
i „L au ra"  oraz  huty  „B ism arcka"  a 
„N arkom w niesz to rg iem " sow ieckim  o 
d o s taw ę  25 tys ięcy  ton żelaza, w a r t o ś u  
blisko 7 miljonów złotych.

Konferencja rad zakładow ych hut.
+  Król. Huta. W  środę, 22. bm. w  

zw iązku  z p roponow aną przez  W spól
notę In te resów  obniżką za ro b k ó w  o 10 
proc. dla hut że laznych, odbędzie  się 
konferencja rad  zak ład o w y ch  poszcze
gólnych hut w  Król. Hucie, w  k tórej w e 
zmą udział s ek re ta rz e  zw iązk ó w  za w o 
dow ych, p rzy czem  zapadnie decyzja  co 
do ustosunkow ania  w obec  zam ierzonej 
przez  W spólno tę  In te resó w  obniżki 
płac.

L icytac’a nlew ykupionych zastaw ów .
łKról. Huta. Dnia 7 i 8 m arca  1933 r. 

odbędzie  się od godz. 9 rano w  lom bar
dzie miejskim przy  ul. B ytom skiej 19 li
cy tac ja  n iew ykupionych  z a s ta w ó w  do



nr. 51 604, zas taw ionych  w- czasie od I 
1 lipca 1932 r, do 30 lipca 1932 r., o raz |  
n iew ykupionych  z a s ta w ó w  w arto śc io 
w y ch  do nr. 15S0a, zas taw ionych  w  c z a 
sie od 1 październ ika  1932 r. do 29 p aź 
dziernika 1932 r. W y k u p  po w y ższy ch  
z a s ta w ó w  musi nastąp ić  najpóźniej do 
dnia 3 m arca  1933 r. Od dnia 4 m arca  
1933 r. doliczane będą  koszta  l icy tacy j
ne. P rz e d  l icytacją  lom bard  zam knię ty  
jest dla publiczności w  dniu 6 m arca  
1933 r. Osiągnięte p rzy  licytacji, odbytej 
w  dniu 7 i 8 lutego 1933 r., n ad w y żk i  za 
sp rzed an e  z a s ta w y  od nr. 48366 do nr. 
38985 odebrać  m ożna za  oddaniem  kw itu  
zas taw n eg o  w  przeciągu  jednego roku 
W kasie  lom bardu miejskiego.

„W esele44 —  „Akropolis44 —  „Daniel“.
-j- K rólewska Huta. Młodzież gim

n az jów : handlow ego i żeńskiego w  Król. 
Hucie, w  celu uczczenia 25-ej rocznicy 
śmierci S tan is ław a  W yspiańskiego , ode
g ra ła  w  sobotę 18 bm. w  sali hotelu 
H rab ia  Reden t rzy  u tw o ry  tego poety.
0  godz. 15 odbyło  się p rzeds taw ien ie  dla 
m łodzieży  szkolnej, na k tóre, p rócz  tych  
trzech  d ram atów , z łożyło  się jeszcze 
p rzem ów ienie  p. prof. G urgacza  z girnn. 
m at.-p rzyrodn . O godz. 19.15 odbyło  się 
d rugie przedstaw ienie . Sala  w ypełn iona 
b y ła  liczną publicznością. Na p rzedsta 
w ienia  szkolne idzie się zw ykle  z pew - 
nem  uprzedzeniem . Z góry  Jesteśmy 
p rzy g o to w an i na to, że w a r to ść  a r ty s ty 
c z n a  p rzeds taw ień  szkolnych jest mała. 
Tern w iększe  rozczarow anie , ale dodat
nie, mile, kiedy oglądało się na sobotniem 
przedstaw ien iu  kreacje, w cale  nie go r
sze od w y k o n y w a n y ch  przez a r ty s tó w  
zaw odow ych . P rze d ew szy s tk iem  nie
za ta r te  w rażen ie  pozostaw ił  p. Gawlik 
J., jako W ern y h o ra .  S ło w a  pełne uzna
nia i m ocy  dostosow ane b y ły  do p ra w 
dziw ie  a r ty s ty czn e j  gry . Kilka tygodni 
tem u grano  rów nież  „Wesele*4 w  w y k o 
naniu zespołu  zaw odow ego , ale tam ten 
W e rn y h o ra  nie by ł tak  dobry ,  jak W e r 
n y h o ra  w  w ykonan iu  p. Gawlika. W  
„Weselu*4 wybili się oprócz W e rn y h o ry  
pp. S zy g u ła  P., D ronia i S tańczyk  oraz 
p. M ako tów na  (Rachela). Całość w y k o 
n an ia  bardzo  dobra. „W ese la44 nie grano 
w  całości, lecz opuszczono kilka mniej 
w a ż n y c h  scen. „Akropolis*1 i „D aniel '4 
zo s ta ły  odegrane bez zarzutu. W  „D a
nielu*4 w ybija  się zn ó w  p. M akotów na, 
k tó ra  dała  kreację  pełną kunsztu  i u czu 
cia. R eżyse row ali  p. prof. M usiałów na
1 p. prof. S taśko. W  czasie p rzed s taw ie
n ia g ra ła  o rk ies tra  wojskow a.

W alne zebranie stenografów .
+  K rólewska Huta. Dnia 22 bm. o 

godz. 19,30 odbędzie się w alne zebranie 
T o w . S tenogr. P ia s t  w  Król. Hucie na 
sali Zjedn. Zaw . Polskiego p rzy  ul. M ar
sza łk a  P iłsudskiego, na  k tó re  w s z y s t 
k ich cz łonków  zap rasza  za rząd . *

U w aga stenografow ie.
r+  Król. Huta. W  niedzielę 26 bm. o 

godz. 14 odbędą się w sali ogródków  
szreb ero w sk ich  p rzy  ul. Hajduckiej róg 
ul. Król. Huekiej popisy szybkiego^pisa- 
nia okręgu śląskiego s te n o g ra fó w ,‘z rze 
szonych  w  s to w arzy szen iach  Stolze- 
S ch re y  - B alczyńska . W s z y s c y  s teno
grafow ie  fo w in n i  w ziąć  jak najliczniej 
s zy  udział w  tych popisach, by  zadoku 
m ontow ać sw ą  wielką sp raw n o ść  i po
ró w n ać  sw e  umiejętności z umiejętno
ściami innych. K ażdy ze s tenogra fów  m a 
jeszcze m ożność pow tó rzen ia  i w y p ró  
bow an ia  sw ej biegłości w  stenografii 
p rzed popisami, przez  w zięcie  udziału 
w  w ieczo rnych  lekcjach. P o  popisach 
z a b a w a  taneczna.

Sprzeniew ierzenia w eksli.
Król. Huta. Antoni Sz„ hand larz  z W . 

D ąbrów ki zam eldow ał na policji, że 
C zes ław  K. sp rzen iew ierzy ł  na jego 
szkodę kilka weksli na sum ę 3000 zł. 
kilka w y ro k ó w  sądow ych . W eksle  te i 
w y ro k i  odstąpił on niejakiemu N. z Ka
towic. W  tej sp raw ie  w szczę to  docho
dzenia.

Przejechany przez samochód.
K rólewska Huta. W  niedzielę w  nocy 

p rze jechany  został 37-letni J e rzy  Koryt 
ko z ul. W an d y  przez samochód. Doznał 
on ogólnych potłuczeń i w  czasie prze 
w ożenia go do lecznicy, zm arł.
•*<. .>♦ o • o * o* o* o  ♦ o  ♦ o • < >-* o*-o-*-o->

Czy jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

Urzędniczka sądu skazana na półtora
roku więzienia.

Król. Huta. W c zo ra j  w  Sądzie  O krę
g o w y m  w  Król. Hucie o d b y ła  się roz
p ra w a  p rzec iw  Kupkównie Antoninie, 
kancelistce Sądu Grodzkiego w  Rudzie, 
k tó ra  wspólnie z sek re ta rz em  P łosko- 
niem Stanisław em  dopuściła się zbrodni 
sprzeniew ierzenia na szkodę Sądu Grodz 
kiego w  Rudzie. Ja k  p rzew ó d  sądow y 
w y k a za ł  Płoskoń w  charakterze sekre
tarza Sądu dopuszczał się  system atycz
nej defraudacji od roku 1924 do 12 gru
dnia 1930 t. j. do czasu ,  gdy cho ry  na 
gruźlicę zosta ł  odes łany  do szpitala. 
Przypuszczalna suma defraudacyj, doko 
nanych przez P łoskonia dosięga ćw ierć  
milj. zł. W yso k o ść  tej k w o ty  o p ar ta  jest 
na  s ta ty s ty k ach ,  p o ró w n y w an y ch  ze 
Sądem Grodzkim w  W odzisław iu. F a k 
tycznie s tw ierdzono  na  podstaw ie  ksiąg 
kasow ych , że P loskoń  dopuścił się w  
czasie  od 1924— 1927 roku defraudacji 
na kw otę  14.234 a od 1927 r. do grudnia 
1930 r. wspólnie z Kupków ną na sumę 
20.876. sam a zaś  Kupków ną od 22 g ru 
dnia 1930 do 14 m arc a  1931 na kw otę  
2.804 zł. Trudno jest dziś po u pływ ie 9 
lat stw ierdzić w ysok ość zdefraudowa- 
nych kw ot ze w zględu na brak kw itów . 
S tw ierdzono, że w  tym  czasie  Płoskoń

prow adził  szeroki t ry b  życia, a sprze
niew ierzeń dopuszczał się  w  ten sposób, 
że na mandatach karnych w p isyw ał je
dynie potw ierdzenie odbioru, natomiast 
nie w p isyw ał tych kw ot do ksiąg. P rz e 
w ód  sądow y  ustalił, iż nadużycia  te m o
gły b y ć  dokonyw ane przez  tak  długi 
czas  z powodu braku jakiejkolwiek lu
stracji. P rz e w ó d  sąd o w y  w y k a za ł  po
nadto, iż Kupkówną była dokładnie po
informowana o nadużyciach Płoskonia, 
a po 22 grudnia 1930 r.'dopuszczała się  
sprzeniew ierzeń sama, pełniąc obow iąz
ki w  zastępstw ie Płoskonia. W  maju 
1931 r. została  zaw ieszona  w  u rz ęd o w a
niu na  skutek, p rzeprow adzonej lustracji. 
W  w yniku  ro z p raw y  sąd skazał Kup- 
ków nę na 1 i pół roku w ięzienia za zbrod 
nię sprzeniew ierzenia z zaw ieszeniem  
kary na 5 lat i ponoszeniem kosz tów  po
w ó d z tw a  cyw ilnego  w  w ysokośc i 2.804 
zł. Sąd  w zią ł pod uw agę  m łody wiek  
oskarżonej i jej n iekaralność i niskie 
s tanow isko. Płoskoń jest chory na gru
źlicę 1 przebyw a w  szpitalu w  Krako
w ie. R o zp raw a  p rzec iw  Płoskoniowi 
odbędzie się praw dopodobnie w  K rako
wie.

Z Swlętochłowickiego
Sam obójstwo kobiety.

Św iętoch łow ice. Emilja Czyż, zam ie
szka ła  p rzy  ul. P io t r a  5, zaży ła  w  celu 
sam obójczym  jakiejś trucizny . O dw ie
ziono ją do szpitala  huty  Falva . Usiło
w a ła  ona już dw ukro tn ie  popełnić s a 
m obójstw o.

Tragiczny wypadek.
’+  O rzegów . W  piątek  w ieczorem  

w y d a rz y ł  się trag iczny  w y p a d ek  rodzi
ny robotnika kopalnianego Ł aty .  W  cza
sie nieobecności rodziców, 5-letnia có
reczka  zbliżyła się bardzo  do rozpalo
nego pieca, od którego  zapaliło się na 
niej ubranko. Na k rz y k  młodszej sio
strzyczki,  p rzyby li  na  pomoc dom ow ni
cy, k tó rzy  ugasili płomienie. Mimo to 
m aleństw o odniosło tak  s traszne  popa
rzenia  na całem  ciele, że niema nadziei 
u trzym an ia  go przy  życiu, (ś)

P rzych w ycen ie przem ytników.
Na punkcie g ran icznym  Brzozow ice 

s trażn ik  gran iczny  natknął się na bandę 
przem ytników, przekradających się  na 
stronę polską. S trażn ik  dał kilka s t rz a 
łów. zm uszając 3 przem ytników do pod
dania się. Są to Marian Sokół, Józef 
Adamczyk i W incenty Supała z B obrow 
nik. pow. będzińskiego. R esz ta  cz łon
ków  szajki zbiegła. Skonfiskowano więk 
szą  ilość p rzem yconych  to w aró w , (ś)

Strzały za przemytnikami. 
Szarlej. Dnia 17. bm. w ieczorem  je

den z funkcjonariuszy s t ra ż y  graniczn 
z placów ki w Szarleju w  pościgu za prze 
m ytnikam i w ystrze l i ł  5-krotnie z rew o l
w eru . S trza ły  chybiły, a p rzem ytn icy  
zbiegli w  n iew iadom ym  kierunku. W

rozkładają  się i ulegają wzdęciu. L ecze
nie tej cho roby  należy  do lekarza  w e te 
rynarii  i jest bardzo  niebezpieczne, bo 
człow iek  łatw o się nią zarazić może. 
Dlatego też zaraz  po zauw ażen iu  tej cho
roby  należy w e zw ać  lekarza  w e te ry n a 
rii i zaw iadom ić w ładze. Drugą formę 
wąglika trafia się zw ła szcza  u trzody  
chlewnej, jest to forma guzow ata . Z w ie
rzę dostaje obrzęk w  okolicy gruczołu 
Iimfatyczinego zw ykle  w  okolicy gardła, 
częstokroć tw o rzą  się też takie guzy w 
skórze. Z początku  chore zw ierzę  czuje 
się dobrze, dopiero później w ystępuje  
gorączka, d rgaw ki, p rzyśpieszony od
dech i bicie serca. Choroba t rw a  3 do 
7 dni, poczem zw ierzę  zdycha z temi sa- 
memi objawami jak  i p rz y  p ierw szym  
rodzaju choroby, (p)

Przytrzym anie sp raw cy  włamania. 
Piasek. Dnia 17. bm. p rzed  połudn. 

w łam ano  się do -m ieszkan ia  Źem łow ej 
Pauliny. S p raw c a  w  nieobecności do
m ow ników  począł p rzeszuk iw ać  miesz 
kanie. L oka to rzy  domu za u w aż y w szy  
nieznanego m ężczyznę w  mieszkaniu 
Żemłówej, wszczęli alarm, skutkiem  
czego ten spłoszony, chcąc ra to w ać  się 
ucieczką, w y sk o czy ł  z okna 1. p ię tra  
zam ierza ł zbiec, jednak w podw órzu  zo
stał przez  lokato rów  p rz y trzy m an y  
oddany w  ręce poficji. P o  do p ro w ad ze
niu go do miejscowego posterunku u s ta 
lono. iż jest. to z a w o d o w y  w łam y w a cz  
Hubert Dyla z Król. Huty, u k tórego  w  
czasie rewizji osobistej znaleziono różne 
narzędz ia  do w łam ania , (p)
O planowe przeciw staw ienie się propa

gandzie niemieckiej.
Ornontowice. Chociaż mówienie 

rzucanie obelg na sąsiedni naród nie
czas ie  ucieczki porzucili oni około 12 zmieni s t ru k tu ry  politycznej E uropy i
kg. pom arańcz, p rzem yconych  z Nie
miec. (ś)

Postrzelenie przemytnika.
Łagiewniki. Na drodze pom iędzy ko

palnią F lo ren tyna  a  hutą  H ubertus funk
cjonariusz s t ra ż y  gran. w ys trze lił  z r e 
w olw eru  do uciekającego p rzem ytn ika 
Józefa D e rn e ry m a  i zranił  go w  lew ą 
nogę. Na miejscu udzielono mu p ie rw 
szej pom ocy lekarskiej, poczem  odsta
wiono go do C hropaczow a. (ś)

Z Pszczyńskiego
W ęglik.

Paniow y. W e dw orze  w  Panio- 
w ach  s tw ierdzono  u dorżniętej k row y  
węglik. — Choroba ta jest bardzo  nie
bezpieczną dla bydła, koni, owiec, świń 
a zw łaszcza  dla ludzi. B y w a  ona dw u 
rodzajów . P ierw szy  rodzaj gorączko
w y, ma przebieg  o s try  i t rw a  bardzo 
krótko. Chore zw ie rzę  zw łaszcza  ow ce 
padają  nagle i w przeciągu 30 minut zd y 
chają jakby  rażone grom em . Z pyska, 
nosa i odbytu  występuje  n iekiedy krew . 
Czasam i choroba taka  t rw a  dłużej, od 
kilka godzin do kilku dni, zw łaszcza u 
bydła  rogatego  lub świń. T ru p y  zw ie 
rzą t  padiych  na w ąglik  bardzo  szybko

granic państw , jednakże us taw iczne  po 
w tarzan ie  pew nych  fa łszów  m oże w y 
tw o rz y ć  na zachodzie Europy p rze 
św iadczenie, że jednak pew ne ziarno 
prawdy, musi tkw ić w n ieustannych ża
lach rzekom o pokrzyw dzonego  narodu 
Niemiecka propaganda rew izjonistyczna 
p rzy b ra ła  ostatniemi czasy  tak  wielkie 
rozmiary, że b rak  reakcji lub też do 
ty ch czaso w a słaba reakcja ze s trony  
polskiej może pow ażnie zaszkodzić Pol
sce w  opinji spo łeczeństw  zachodnio 
europejskich. P ra w d ę  tę rozumieją już 
dziś w Polsce szerokie rzesze  obyw a 
teli, czego w y razem  choćby poniższa 
rezolucja, pow zięta  przez Zw iązek  O- 
brony  Kresów Zachodnich w Ornonto 
wicach następu.ącej treśc i:  „C z łonka
wie Z. O. K. Ż. w  O rnontow icach  na ze 
braniu  w dniu 5. lutego br. s tw ierdza ją  
że perfidnej p ropagandzie niemieckiej 
szerzonej przez radjo, książki, b roszury , 
prasę, w y robv , dyplom ację itd. należy 
p rzec iw staw ić  naszą  w zm ożoną p ropa
gandę dotychczas  jeszcze zby t  s łabą. 
Jednem  z iej ogniw  winna być popu lary 
zacja w yb itnych  dzieł naszych  pisarzy , 
p rzek ładana  na różne języki a p rzed s ta 
wiająca p raw d z iw e  oblicze i ducha nie
mieckiego**. (p)

Z Rybnickiego
Nieudana ucieczka groźnego bandyty.

Rybnik. O dsiadujący  w ięzienie w  
R ybniku  g ro źn y  b an d y ta  i wspólnik  
pow ieszonego w  R ybniku  Ziemskiego, 
Jranc iszek  Siwiec, dom agał się p rzes łu 

chan ia  go p rzez  p ro k u ra to ra .  Kiedy p ro
w adzono  go pod esk o r tą  urzędn ika w ię
ziennego, na k o ry ta rzu  rzucił on eskor- 
ującemu garść  ty toniu  w  oczy , obez

w ładn ia jąc  go w  ten sposób i począł u- 
ciekać. Mimo bólu u rzędnik  w szczą ł  a- 
arm , na  k tó ry  p rzyby li  funkcjonariu

sze więzienni i sądowi, zaa la rm o w an o  
następnie policję i okoliczne pos terun
ki. S trażn icy  więzienni puścili się za 
zbiegiem w  pogoń na ro w e rac h  i zdoła- 
i go ująć p rzy  moście zam ysłow sk im , 

skąd  odstaw iono go z powrotem* do w ię
zienia.

Przytrzym anie spraw ców  napadu.
Knurów. Dnia 30. lis topada 1932 r. 

w ieczorem  około godz. 19.30 w esz ło  
przez  kuchnię do sk ładu  kolonialnego 
Karola S zom biersk iego  w  K nurow ie 6 

osobników  za m a sk o w an y c h  i uzbrojo
nych  w  re w o lw e ry  i nóż kuchenny. Pod  
g roźbą  zabic ia  żądali w y d a n ia  pienię
dzy. W  ty m  czasie  w  składzie , prócz 
tupca K arola S zom biersk iego  b y ła  ró 

w nież żoną jego, s łużąca i có rka  Szomb. 
o raz  jedna obca kobie ta  i 3 dziew częta . 
Kobiety i dzieci na  w idok ban d y tó w  
w szc zę ły  a la rm  i w y b ieg ły  ze składu. 
S p ra w c y  spłoszeni, nie zd o ław szy  nic 
zab rać ,  zbiegli w  kierunku g ran icy . W  
czasie ucieczki celem uniemożliwienia 
pościgu w ystrzelili  oni kilka ra zy  z re 
w olw eru .  O becnie w  toku dochodzeń 
ustalono, iż sp raw cam i tego napadu są  
Wilhelm Ja ro sz ek  z N ow ego Bytomia, 
J e r z y  S iko ra  z B ielszowic i Ignacy Zio- 
ra  z Goduli. Jako  pom ocników , k tó rzy  
r a d ą  i czynem  pomagali do dokonania 
napadu, ustalono Józefa  B adurę  z Knu
row a , A ugustyna Jałow ieck iego  z M a
koszów, W ilhelm a Dobiasa i B anducha 
Józefa  z N owego Bytomia. O statn io  
wym ., tj. Dobias i Banduch dostarczyli  
sp ra w co m  broni palnej. W s z y s c y  w y 
mienieni, b ęd ący  pod za rzu tem  dokona
nia jeszcze innych napadów w  pow iecie  
św iętochłow ickim  i okolicy, osadzeni 
zostali w  więzieniu sąd o w em  w  Król, 
Hucie, (r)

Kradną naw et azotniak.
Żory. W  nocy  na 17 bm. nieznani 

d o tychczas  s p ra w c y  skradli na  szkodę 
Anny Koczurkow ej z n iezam kniętego 
m agazynu  w  podw órzu  re s ta u ra to ra  
W incentego  B rola  w  Żorach 10 w o rk ó w  
azotniaku w a rto śc i  około 350 zł. (r)

Z Tarnogórskiego
Kradzież w ęgla .

Tarn. Góry. Dnia 16 bm. popołudniu 
o godz. 14 jeden z funkcj. poi. z komis, w  
R adzionkow ie na to rze  ko lejow ym  po
m iędzy R adzionkow em  a  Nakłem  Śl. 
za u w aż y ł  około 15 osób, cza tu jących  na 
pociąg to w a ro w y  z zam ia rem  dokonania 
k radzieży  węgla. Na widok funkc. poi. 
w s z y s c y  zbiegli i w  czasie ucieczki je
den z uc iekających  porzucił n a ład o w an ą  
strzelbę m yś liw ską  w ra z  z 2 nabojami. 
S trze lbę  ?aję to  d la  p rzep ro w ad zen ia  
dalszych  dochodzeń.

Z Lublinieckiego
Strajk leśn y  w  p ow iecie lublinieckim  

zakończony.
+  Lubliniec. W  sobotę, dnia 18. bm. 

odbyła  się konferencja u p. inspektora  
p racy  w Król. Hucie, na którą  p rzyby li :  
komisja s tra jkow a, p. Karuga jako przed 
stawiciel zw iązku i p. leśniczy Rudolf z 
Kośmidrów. D yrekcja  tow. „W sch ó d 44 
nie p rzys ła ła  sw eg o  przedstaw icie la ,  za 
to p rzys ła ła  sw ego  tłum acza z tego po
wodu, że p. Rudolf nie mówi po polsku. 
Uniewinniano się tern, że inspektor leś
ny z powodu zam ieszkiw ania  na stronie 
niemieckiej do tej pory  nie mógł się s ta 
wić. Po  w ym ian ie  zdań obu stron, u- 
zgodniono różne punkty  i uchwalono, że 
robotnicy podejmą pracę  i to w ponie
działek, 20 bm. z tern, że nadleśnic tw o 
nie będzie robić trudności robotnikom 

stra jku jącym . Z powodu późnej pory, 
konferencje p rze rw an o  do następnego 
tygodnia, na k tó rą  ma się s taw ić  in
sp ek to r  lasów.



iiisty naiiKli Czyfelników.
Z życia  koła L. O. P . P.

Król. Huta. Miejski kom ite t L. O. P. 
P. w  Król. Hucie w ykazu je  dużą inicja
tyw ę  na polu rozwoju działalności L. O. 
P. P . W  ostatnich dniach przystąpili  do 
L. O. P . P . górnicy kopalń Skarboferm u 
w  Królewskiej Hucie w  liczbie 2500 
osób. —  Jeżeli do liczym y tych  
now ow stępu jących  do liczby już zapi
sanych, to miejski oddział L. O. P .  P . 
liczv około 8000 członków. W  stosunku 
do ilości m ieszkańców  m iasta  Król. Hu
ty, ilość cz łonków  miejscowego L. O. 
P . P .  jest na jw iększą  z całego wojew . 
śląskiego.

Akademja na rzecz polskiego 
szkolnictw a zagranicą.

Dąbrówka W ielka. Z in icjatyw y 
m iejscow ych polskich to w a rz y s tw  po
w s ta ł  komitet w y k o n a w czy  na czele z 
panem  Szym onkiem , nacz. okręgow ym , 
w  celu niesienia pom ocy szkolnictwu 
polskiemu zagranicą . W  tych  dniach 
w spom niany  komitet, p rz y  pomocy 
m iejscow ych to w a rz y s tw  i nauczyciel
s tw a  urządził akadem ję, zbiera jąc  przy- 
tem ofiary na ten cel. Ludność miejsco
w a rozumiejąc w ażność  tej sp raw y ,  z a 
pełniła sale gminna po brzegi. P ro g ra m  
akademji by ł bogaty  i urozmaicony. Po  
przyw itan iu  gości i p rzem ów ieniu  prze
w odniczącego p. Szym onka, w ygłosił  
t re śc iw y  re fera t  p. nauczyciel P ią tk o w 
ski, odzw ierciedla jąc po trzebę w spó ł
działania z naszym i rodakami zagran icą  
z uw zględnieniem  Ś ląska Opolskiego, 
gdzie na każdym  kroku napo tykają  na 
trudności i s zykany  za  w ychow an ie  i 
nauczanie sw y ch  dzieci w  duchu ojczy
stym . Następnie p rezes  ZOKZ. p. N ow ak 
p rzeczy ta ł  zeb ran y m  rezolucję, k tó rą  
zebrani przyjęli solidarnie i z zapałem . 
T ow . śpiew u „Dąbrówka*4 pod p rzew o 
dn ic tw em  kier. szkoły  p. Jan u sa  odśpie
w ało  parę  pieśni. Następnie Zw. R eze r
w istów  pod reżyseria  p. naucz. Kisiela 
odegrał  sz tukę :  „M akolągw a na urlo- 
pie“. SM P. dało pełną powagi sztukę 
„S tańko pow stan iec44, a d rużyna  h a rc e r 
ska ,Jak  Bolek został h a rce rzem 4. P rze d  
s taw ien ia  by ły  przeplatane okoliczno- 
ściowemi w ierszam i w ygłoszone  przez 
dz ia tw ę szkolną. Zebrani za przyjemnie 
spędzone chwile nagrodzili w y k o n a w 
có w  całego p rogram u rzęsistemi oklas
kami. Na zakończenie naczelnik gminy 
p. Sieja podziękow ał zeb ran y m  za współ 
udział i ofiarność oraz zakończy ł ak a 
demię hasłem  „C ześć  Ojczyźnie44.

Z życia  społeczno - narodowego
Ochojec. W  niedzielę 12 lutego rb. w 

sali p. R ygla  urządziło  m iejscow e koło 
Z. O. K. Z. p rzy  współudziale  Związku 
Pow st.  Śl„ Tow . Polek, Zw. S trze leck ie
go, Zw. Rodzicielskiego i Tow . śpiewu 
„S łow ik44 u roczys tą  akadem ję połączo
ną z balem rep rezen tacy jnym , z okazji 
5-ciolecia działalności m iejscowej pla

cówki Z. O. K. Z. W śród  licznie p rz y 
byłego spo łeczeńs tw a  miejscowego i z 
pobliskiej okolicy w  uroczystości w zię
li rów nież  udział ks. dr. Muża proboszcz 
miejscowej parafji, mgr. Gajkiew icz 
przedstaw icie l  dyrekcji Z. O. K. Z. i p. 
inspektor szkolny W róblew ski,  prezes 
za rządu  pow ia tow ego  Z. O. K. Z. A ka
demji p rzew odniczy ł p rezes  m iejscow e
go koła p. k ierow nik  szkoły  S tan is ław  
Kozłowski. P o  odegraniu hym nu naro
dow ego nj-zez m iejscow ą ork iestrę  a k a 
demję zagaił p. Kozłowski, poczem w y 
głosili okolicznościow e przem ówienia 
ks. prob. dr. M uża i m gr. Gajkiewicz. Z 
racji zam knięcia  5-cioletniej działalności 
Z. O. K. Z. na terenie Ochojca długoletni 
i ruchliwy prezes tej organizacji p. Ko
złowski z łożył sp raw ozdan ie  z całego 
okresu  sw ej działalności. Na zebraniu 
tem uchw alone zosta ły  rezolucje p ro te
stujące p rzeciw ko  w szelkim  zakusom  i 
próbom oderw ania  od M acierzy Pom o
rza oraz przeciw ko zamiarom  w p ro w a
dzenia ^na teren Rzeczypospolite a na 
teren Ś ląska w szczególności n iem iec
kich filmów dźw iękow ych . Na zebraniu 
tem uchwalono również w y s łać  depeszę 
do p. w ojew ody  G rażyńskiego. U roczy
sta  akadem ja zakończona zosta ła  ukrzy 
kiem na cześć Rzplitej Polskiej i odśpie
w aniem  „Roty**. W  drugiej części u ro 
czystości odby ły  się popisy chóru dzia
tw y  szkolnej. Tow . śpiew u „S łow ik4- 
o raz  w y s tęp  baletu złożonego z dz ia tw y

szkolnej. U roczystości  niedzielne w  
Ochojcu dowiodły, że wszędzie, gdzie 
tylko znajdą się ludzie chętni do p racy  
i ofiarni m ożna wiele dokonać w  dzie
dzinie p racy  społecznej i narodow ej,  (p

Zebranie Związku L egionistów  Polskich.
Rybnik. W  niedzielę, dnia 12. 2. 33 r.

odbyło się w świetlicy kom endy pow ia
towej P . W . i W . F. m iesięczne zebranie 
oddziału Z w iązku  Legjonistów  Polskich 
w Rybniku. R efera t  zw iązan y  z 15 rocz
nicą „P rze jśc ia  II. B ry g ad y  Legjonistów 
Polskich pod Rarańczą** w ygłosił  p rze 
w odniczący  i inspektor szkolny W l. 
Linca. W  zw iązku  z poruszoną rocz
nicą, om ówiono sp raw ę  w yjazdu  cz łon
ków na u roczystość  ogólnolegjonową, 
k tóra odbędzie się w  dniach 18 i 19 lu
tego br. w  W arszaw ie .  Nadto om ów io
no sze reg  sp ra w  organizacyjnych . Z a
rząd oddziału zaw iadam ia  członków, 
k tó rzy  z powodu przeszkód nie mogli 
p rzybyć  na zebranie, a chcieliby w y je 
c h a ć  na dzień 18 i 19 lutego br. do W a r 
szaw y ,  ażeb y  zgłosili sie u s ek re ta rz a  
oddziału Szczepańskiego (s tarostw o), 
celem odebrania  75% zniżki na  przejazd 
koleją tam  i zpow rotem .

Z w alnego zebrania Stow arzyszenia  
M łodzieży Polskiej.

Żory. W  niedzielę, dnia 12 lutegd rb. 
[odbyło się w  lokalu p. S iem ianow skiego 
w alne zebranie  S to w arzy szen ia  M ło
dzieży  Polskiej. Z ebranie  zagaił druh 
p rezes F ranc iszek  Kania, następnie od
c z y ta n y  został protokół z ostatniego 
w alnego zebrania, k tó ry  zosta ł  przez  
zgrom adzonych  p rzy ję ty .  W y b ran o  na

przew odniczącego  zeb ran ia  p rzew . ks. 
patrona Zielińskiego. P o  sp raw ozdan iu  
z działalności za rządu  w  roku 1932, z 
którego w ynika, że. tut. S. M. P .  p raco 
w ało  bardzo  in tensyw nie, na  w niosek 
komisji rew izyjnej udzielono ustępują
cemu za rząd o w i absolutorjum. P r z y s t ą 
piono następnie do w y b o ru  now ego  za 
rządu w  sk ład  którego weszli druhow ie 
F ranciszek  Bielich jako prezes, F ranc i
szek Kania w iceprezes, J e rz y  P a low sk i  
sekretarz ,  Brunon P rze lio rz  w icesekre t. ,  
Teodor M uras skarbnik , Alfons Janda  
w iceskarbnik, Emil Ż abka naczelnik spor 
tu, Ignacv Ż abka gospodarz  i bibljote- 
karz, Ignacy  Kremiec zelator. Do ko
misji rew izyjnej w y b ra n o  na przew odni 
czącego druha H en ry k a  Żabkę, zaś  na 
cz łonków  Alojzego P a w e łk a  oraz  W ła 
d y s ław a  Jandę. Po  w y cze rp an iu  w sz y s t  
kich sp ra w  b ieżących i po w olnych  gło
sach zebranie  zam knął druh p rezes  ha
słem „Gotów*4. • (r

Na szkolnictw o polskie zagranicą.
Dębieńsko Stare. W  dniu 12 lutego 

rb. Zw iązek  O brony K resów  Zachodn. 
w porozumieniu z innemi organizacjami 
społecznemi oraz  k ie row nic tw em  szko
ły w  Dębieńsku zorgan izow ało  u ro czy 
stą  akadem ję pośw ięconą p ro p a g a r  Izie 
szkoln ic tw a polskiego zagran icą  oraz 
zbiórce funduszów na ten cel. Na pro 
g ram  uroczystości z łoży ły  się: dekla
macje i śp iew  chóru szkolnego, okolicz
nościowe przem ów ienia  p. k ierow nika 
szkoły  Szym ańsk iego  i nauczycie la  Ła- 
się oraz  sz tuka sceniczna odegrana  mioj- 
scow em i siłami. Zbiórka p rzyn ios ła  o- 
fiary w  w ysokości 57 zł. (r

N ow y m ost na W iśle w  Krakowie.

Niedawno odbyło sie w  Krakowie uroczyste poświęcenie i oddanie do użytku nowego mostu, 
wybudowanego na W iśle w przedłużeniu ulicy Krakowskiej, łączącego Kraków z Podgórzem. 
W uroczystości tej wzięli m. in. udział: p. wicem inister Galiot, p. wiceminister dr. Piestrzyń
ski, metropolita ks. biskup krakowski Sapieha, wojewoda Kwaśniewski, generał Mond, b. prezy
dent miasta Belina-Prażmowski, prezes dyrekcji P. K. P. inż. Bobkowsk. ltd Na zdjęciu naszera 

widzimy uczestników uroczystości na chwilę przed przecięciem wstęgi.

Z ży c ia  Z. O. K. Z.
Z życia  społecznego.

O rzegów . M iejscowe koło Z. O. K. Z.
zorganizow ało  tu zebranie dla cz łonków  
i zaproszonych  gości celem uczczenia 
70-letniej rocznicy  P o w s tan ia  S tycznio
wego. Zebraniu p rzew odniczy ł p. p re 
zes Ogaza, odczyt p. t. „Refleksje z oka
zji 70-lecia P o w s tan ia  styczniowego** 
wygłosił p. Suchocki kończąc apelem do 
składania ofiar na  szkolnictw o polskie 
zagranicą, w ychow ujące  dużą liczbę 
dzieci i w nuków  uchodźców, daw nych  
pow stańców . Na zebraniu tem om aw ia
ne by ły  rów nież sp ra w y  bojkotu to w a
rów  zagranicznych , e tyk ie ty  niemieckiej 
na k ra jow ym  w yrob ie  k aw y  słodowej 
firmy Frank, o raz postanowiono u tw o
rzyć  zespół polskich to w arzy s tw ,  (ś)

Praca koła Z. O. K. Z.
Urbanowice. Pod przew odnic tw em  

nrezesa miejscowego koła Z. O. K. Z. od
było się tu zebranie członków  Z. O. K. Z. 
i zaproszonych  gości, na którem kierow 
nik szkoły p. S techfv w ygłosił  okolicz
nościowy odczy t o powstaniu  stycznio- 
wem. Na zebraniu tem om ówiono sze
reg aktualnych sp raw  gminnych oraz 
zorganizow ano sk ładkę na cele szkolnic
twa polskiego zagranicą . (p)

Z ostatniego zebrania Z. O. K. Z.
Brzeźce. W  sali budynku szkolnego 

odbyło się tu zebranie  koła m iejscowego 
Z. O. K. Z., poświęcone sp raw o m  popie
rania w y tw órczośc i  k ra jow ej oraz od
czytow i o szkolnictwie polskiem za g ra 
nicą. Zebraniu p rzew odniczy ł p. prezes 
Jan  P rz y b y sz .  Z okazji imienin n. P r e 

zyden ta  Rzeczypospolitej na  w niosek  p. 
sek re ta rza  P ałuckiego  zebrani ‘wznieśli 
t rzyk ro tny  o k rzyk  na cześć solenizanta.

(p)
Z ruchu organizacyjnego Z. O. K. Z.

Ochoj'ec. W  niedzielę, 12. lutego b. 
r. koło miejscowe Z. O. K. Z. wspólnie 
ze w szystk iem i polskiemi organizacjami 
urządziło w  Ochojcu wielkie m anifesta
cyjne zebranie  narodow e, poświęcone 
uczczeniu 5-lecia działalności Z. O. K. Z. 
w Ochojcu. Na sali p. Rygla, w ypełn io
nej publicznością, u roczystość  zagaił 
prezes koła Z. O. K. Z. p. kierownik 
szkoły  Kozłowski, poczem życzenia po
myślnego rozwoju złożył ksiądz pro
boszcz dr. Mużą oraz okolicznościowe 
przem ówienie wygłosił delegat d y re k 
cji Z. O. K. Z. Po  przem ów ieniach  na
stąpiła część a r ty s ty czn a  program u, w 
którei w ystępow ał balet dzieci szkol
nych w umiejętnie opracow anych  tań
cach. Po akademji odbyła się wspólna 
zabaw a, (p)

I0-Iecie koła Z. O. K. Z.
Ornontow ice. W sali gminnej w O r 

nontowicach m iejscowe koło Z. O K. Z. 
zorganizow ało  zebranie dla członków i 
zaproszonych  gości, na ictórem o kiero
wnik szkoły  Reczek w ygłosił  odczyt o 
polskiem szkolnictwie zagranicą . N astę
pnie om ówiono sp ra w y  zorganizow ania  
uroczystości ku czci dziesięciolecia p ra 
cy koła, sp ra w y  antypolskiej p ropagan
dy niemieckiej o raz redukcji na kopal
niach. Zebraniu p rzew odniczy ł p. p re 
zes M nlczvk. (p)

¥.

Biskup Franciszek Lisowski, now y ordynarjusz 
w  Tarnowie.

Przegląd religijny.
Nominacja now ych kardynałów.
„O sse rv a to re  R om ano44 ogłosił ofi

cjalnie, że w  dniu 13 m arc a  Ojciec św . 
odbędzie ta jny konsystorz,  na  k tó ry m  
m ianow anych  będzie sześciu następu ją
cych  k a rd y n a łó w : Mgr. Delci, nuncjusz 
apostolski w  Rumunji, M gr. Fum asoni 
Biondi, nuncjusz apostolski w  W a szy n g 
tonie, Mgr. Fossati,  arcyb iskup  T u ry 

nu, Mgr. Villeneuve, a rcyb iskup  Q ue
bec, Mgr. Dalia Costa, a rcyb iskup  Flo
rencji i Mgr. Innitzer, a rcyb iskup  W ie
dnia.

Budowa kościoła - pomnika ku czci 
ks. biskupa Bandurskiego.

W  mieście Sokalu (Małopolska) za 
w iązał się komitet bud o w y  kościoła-po- 
mnika ku czci ks. biskupa W ład y s ła w a  
Bandurskiego. Sokal, miejsce urodzenia 
zm arłego  dostojnika Kościoła, od 1772 r. 
niema dotąd kościoła parafialnego. —  
P rze d  wojną ks. biskup Bandurski, jesz
cze jako sufragan lwowski, rzucił myśl 
budow y okazałej św iątyni w centrum  
miasta, p o d fe tó rą  też w tedy  założono 
fundamenty. W  roku zeszłym  p rz y s tą 
piono do dalszej pracy . W  tych dniach 
komitet w yda ł  odezw ę, naw ołującą do 
ofiarności publicznej na kościół w Soka- 
lp w  zw iązku ze zbliżającą się rocznicą 
śmierci ks. biskupa Bandurskiego.

Odpusty w  Roku Św iętym .
„O sse rv a to re  R o m an o 44 og łasza  w  

zw iązku  z w ydanem i św ieżo  trzem a 
bullami o odpustach w  Roku Ś w ię ty m  
w yjaśnienie , że zaw ieszane  zosta ją  od
pusty  zw y k łe  do tyczące  osób żyjących, 
na tom iast  bez zmian pozostają  odpusty  
odnoszące się do dusz zm arłych .

Rocznica koronacji Ojca św .
Z okazji rocznicy  koronacji O jca św. 

do W aty k an u  nadeszły  liczne depesze 
od panujących, szefów rząd ó w  i w ładz  
pań s tw o w y ch  różnych kra jów . W  nie
dzielę z rana  w  kaplicy Sykstyńsk ie j  od
było się u roczyste  nabożeństw o, o dp ra
wione przez ka rd y n a ła  Nassali Rocca, 
arcyb iskupa  Bolonji. Do kaplicy Oj
ciec św . p rzy b y ł  na Sedia gestatoria , a 
Mszy św . w ysłucha ł na tronie. P o  nabo
żeństw ie  Papież udzielił b łogosław ień 
s tw a  apostolskiego. W  nabożeństw ie  
wzięło udział 20 k a rd y n a łó w  kurial
nych, korpus dyplom atyczny , rodzina 
papieska, Wielki Mistrz Zakonu M altań
skiego i przedstaw icie li  p a try c ja tu  i 
szlachty rzymskiej. W ieczorem  fasada 
bazyliki W atykańsk ie j  była iluminowa
na podobnie jak w szy s tk ie  eksteryto- 
rjalne pałace papieskie w  Rzymie.

Zmiana na stolicach biskupich.
Na s tanow iska  su fraganów  archidie

cezji praskiej Ojciec św . powołał ks. 
F ranc iszka  Zapletala, p repozyta kapituły 
w yszehradzk ie j  w Pradze , mianując go 
biskupem ty tu la rnym  Salony, i ks. Anto
niego Eltschknera, kanonika metropoli
talnego praskiego, nadając mu godność 
biskupa ty tu larnego  Zephyrium.

Delegat apostolski Austrolazji, a rcy 
biskup Bartolomeo C attaneo  został przez 
Stolicę Św ię tą  na w łasną  prośbę zw ol
niony z zajm ow anego urzędu z powodu 
konieczności d łuższego odpoczynku. Na
stępcą  jego będzie praw dopodobnie Mgr. 
T orqua to  Dini, rek to r-C olleg io  Urbano 
d e  P ro p ag a n d a  Fide.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Popularne przedstawienie „Kupiec W enecki1*.

W e w torek 21 bm. o godz. 20 po cenach naj
niższych p rz e s ta w ia n ie  popularne „Kupiec 
W enecki".

Premiera „Kwadratura Koła" (Sowieckie  
Małżeństwa).

W  środę, dmia 22. bm. prem iera 'dkkiej ko
medii w  3 aktach K atajew a pt. „K w adratura Ko
ła"  czyiM „Sow ieckie M ałżeństw a". Sztuka ta 
należy  do najlepszych tw órczości dram atyczn . 
obecnej doby. R eżyser K ochanowicz w ydobyw a 
w szystk ie  w alory tej roześm ianej komedii. Sze
rokie pole do popisu znajdą w niej czołow e siły 
naszego T eatru  pp. G rzębska, M arwicz, Roz
w adow ska, Z byszew ska, C zerw iński, Domański, 
K rasiński, M ikołajewski i W asilew ski.

W  czw artek , 23. bm. o godzinie 20 ciesząca 
się miesilabnącem pow odzeniem  sztuka „Arty
ści".

Teaitr Polski z Katowic w Świętochłowicach.
W  piątek, dnia 24. bm. T ea tr  Polski z Kato

w ic w yjeżdża do Św iętochłow ic, gdzie w sali p. 
S zastaka odegra św ietną kom edię pt „Pod za
rządem  przym usow ym ".

„Proboszcz wśród biedaków".
W  przygotow aniu franaisska kom edia w 5 

akrach Lorde i Chaine „Proboszcz w śród bieda
ków ". Komedia ta o cha rak te rze  sztuki obycza
jow ej jest przeróbką z powieci Vauel'a  — a tre 
ścią jęj historia o przezaonym  księdzu. A utorzy 
w  komedii uw ydatnili tyBko to, co w  powieści 
było  napraw dę pięknem, w zruszającem  i podno- 
szącem  ducha, a jgźeld do tego dodam y niezw y
k łą  zręczność przeróbki i w ysokie odczucie sce
niczne, ujaw niające się w szeregu bajecznie splę 
clonych sy toacy j i obrazów , lekkość dialogu za
praw ionego fajerw erkam i iskrzącego^ się dow ci
pu i w szelaki ego rodzaju kalam burów , to w y
tw orzym y sobie całość ze w szechm iar poch'e- 
bną. „P roboszcz w śród biedaków " jest dalszym  
Ciągiem komedii pt. „P roboszcz w śród bogaczy" 
— granej sw ego czasu  w T ea trze  Polskim  w 
K atow icach z oUbrzymiem pow odzeniem . W  re 
żyserii p. B iesiadeokiego będziem y mieli sposo
bność zaobserw ow ania niecodzienny efekt re 
Żysersfeiei pracy. G ra ca ły  zespół.

R E P E R T U A R :
śro d a , dnia 22 bm. „K w adratura  K ola" p re

m iera o godz. 20-tej.
C zw artek , dnia 23 bm.: „A rtyści" o godz. 20.
Sobota, dnia 25. bm .: „K w adratura K oła" o 

godzinie 20.
REPERTUAR NA PROWINCJI:

P iątek , dnira 24. bm .: ,P c d  zarządem  p rzy 
m usow ym " Św iętochłow ice o godz. 19,30.

Niedziela, dnia 26 bin.: „ P o d ^ a rz ą d e m  p rzy 
m usow ym " LŁpiiny o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 27. bm.: „Noc S y lw estro 
w a" Lubliniec o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol: „D ziew czę z gór", od środy: 

„W cieniu d rapaczy  chm ur" i „Kobiety bez prze
szłości".

Kino Casino: „10 procent dla mnie1, w  ro 
lach głów nych: Lopek Krukowski, Mank.ewi-
czow a i W alter.

Kino Colosseum: „Frankenstein".
Kino Palace: „Złodziej m iłości" z H enry Ga- 

ratem .
Kino „Rlalto": „Jako żona — taka noc" z Li

ii D am itą — prolongow any.
Kino Union Katowice: N ieodw ołalnie ostatni 

dzień „D zielny w oiak Szw ejk".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „M orderstw o przy Rue M or

gue" i „Afera pułkow nika Redlą".
Kino Colosseum: „Noce portow e" z R icardo 

C ortez i Philipsem Holmesem oraz „Je j flirt" z 
M ary G lory. *

Kino R oxy: „ S zan g h a j-F x p ress :: z M arleną 
D ietrich i .A sfalt" z G ustaw em  Froehlicliem i 
B etty  Amann.

Sprawy towarzystw.
Baczność członkowie Og. Zw. Podofic. 

Rez. koła Nowa Wieś.
W niedzielę, 19 bm. rozstał się z tym św ia

tem śp. Józeł Pilch, komendant posterunku w 
Nowej Wsi, członek Ogólnego Związku Pod
oficerów Rezerwy. Pogrzeb odbędzie się w O- 
chojcu w  środę o godz. 9-eJ z domu żałoby. 

Cześć Jego pamięci!
*  *  *

Komend* P ow iatow a O gólnego Związku Pod

WieSci i  Wodzisławia.
Biblioteki T. C. L. w okręgu szkolnym  

Rybnik III.
Z e b ra n a  s t a t y s ty k a  z dn ia  31 s ty c z 

nia 1933 r. w y k a z u je ,  że  w  57 m iejsco
w o śc ia c h  o k rę g u  szk o ln eg o  R y b n ik  111. 
istnieje 54 bib ljo tek  T . C. L. o łączne j  
l iczbie 10.858 to m ó w .

Najlepiej p r z e d s ta w ia ją  się biblioteki 
w  W o d z is ła w iu  3875 to m ó w , B ier tu ł to -  
w a c h  799 tom ó w , o ra z  P s z o w ie  I. 637 
to m ó w .

S p r a w o z d a w c y  z n ie k tó ry c h  miej
s c o w o ś c i  donoszą , że  w  w ie lu  w y p a d 
k ach  zachodz i  p o t rz e b a  w y m ia n y  k s ią 
żek. nad to  c z y te ln ic y  p ro s z ą  o książki 
o m a w ia ją c e  z a g ad n ien ia  ak tu a ln e ,  o ra z  
d o ty c z ą c e  w y d a w n ic tw a  ro ln ic tw a  itp.

Pomoc dla bezrobotnych.
N a u c z y c ie ls tw o  o k rę g u  szko lnego  

R y b n ik  111 z e b ra ło  z ro z s p rz e d a n y c h  ż e 
to n ó w  na  rz e c z  b e z ro b o tn y c h  k w o tę  
160,90 zł. k tó rą  p rz e k a z a n o  Ś ląsk iem u  
K om ite tow i ■ niesienia  p o m o cy  b e z ro b o t 
n y m  w  K a to w icach .  P a k t  ten, jak  r ó w 
nież d o b ro w o ln e  o p o d a tk o w a n ie  się nau
c z y c ie l s tw a  w  w y so k o śc i  1 p roc .  w zgl. 
pół p roc . od p o b ie ra n y c h  p o b o ró w  n a  
p o w y ż s z y  cel, ś w ia d c z y  dob itn ie  o p r z y  
chy ln o śc i  d la  akcji  n iesien ia  p o m o c y  
b e z ro b o tn y m .

Wyniki akcji gwiazdkowej.
M im o ogóln ie  p a n u ją c e g o  k ry z y s u ,  

ak c ja  g w ia z d k o w a  w  m ie jscow ośc iach .  
O k rę g u  szk o lnego .  R y b n ik  III, zn a laz ła

n a le ż y te  z ro zu m ien ie  p o m ię d z y  m iejsco- 
w e m  sp o łe c z e ń s tw e m , o c z e m  św ia d c z y  
z e b ra n a  k w o ta  4865 zł 99 gr, o f ia ro w a 
na p rz e z  gm iny , o b y w a te l i ,  tudz ież  na
u czy c ie ls tw o . O gó łem  o b d a ro w a n o  
5748 dzieci szk o lnych ,  o r a z  370 dzieci z 
ochronk i.

Tydzień propagandy zagadnień polsko- 
niemieckich.

W  c iąg u  ty g o d n ia  p ro p a g a n d y  z a 
gadn ień  ' po l.-n iem ieckich  z e b ra n o  w  
szk o łach  p o w s z e c h n y c h  O k rę g u  szk o l
nego  R y b n ik  III k w o tę  178 zł 80 gr, k tó 
rą  to  k w o tę  p r z e k a z a ły  k ie ro w n ic tw a  
szkó ł p o w s z e c h n y c h  Z. O. K. Z. w  K a
to w icach .

Akademja ku uczczeniu odzyskania 
morza.

D nia  12 lu tego  b r.  o d b y ła  się w  hotelu 
„ P ia s t“ w  W o d z is ła w iu  u ro c z y s ta  a k a 
d e m ja  ku u czczen iu  13-letniej ro czn icy  
o d z y s k a n ia  m o rz a  po lsk iego , w  k tó re j  
b ra ło  u dz ia ł  oko ło  300 osób. A kadem j; 
p rz e w o d n ic z y ł  p re z e s  m ie js c o w y  Ligi 
M orsk ie j  i Kolonialnej a d w o k a t  dr. Jó ze f  
K a ra m a ra  z W o d z is ła w ia ,  k tó ry  jed n o 
cześn ie  w y g ło s i ł  oko l iczn o śc io w e  p rz e 
m ó w ien ie  o zn aczen iu  dos tępu  do m o
rza, o r a z  po tęp ił  z a k u s y  n iem ieck ie  na 
zachodn ie  g ra n ic e  p a ń s tw a  polsk iego  
U ch w a lo n o  rezo luc je  s tw ie rd z a ją c ą ,  że 
k a ż d y  za m a c h  na  g ran ice  p a ń s tw a ,  w  
szczeg ó ln o śc i  P o m o r z a ,  b ęd z ie  o d p a r ty  
s i łą  zb ro jną .

K m  %

Stosunki międzynarodowe a kluby 
czesko-aolskie.

W s z y s tk ie  n a ro d y ,  a  szczeg ó ln ie  n a 
ro d y  jednej r a sy ,  d ą ż ą  do  j a k  najb liż
szeg o  z a c ie śn ien ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  
sw o jem i p a ń s tw a m i.  O d o b ry c h  s to su n 
kach  m ię d z y  ty m i p a ń s tw a m i  nie d e c y 
dują  jed y n ie  czy n n ik i  r z ą d o w e ,  lecz w  
dużej m ie rz e  s a m o  sp o łe c z e ń s tw o ,  k tó re  
w y p o w ia d a  s w o ją  opinję o po c iąg n ię 
c iach  rz ą d u  jak  p a ń s tw a  w ła sn e g o ,  tak  
i są s iedn ich .

Na te ren ie  obu p a ń s tw  p o w s ta ją  z w y 
kle ró żn e  t o w a r z y s tw a ,  g ru p u jące  
c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  d a n y c h  
p a ń s tw ,  k tó re  d ą ż ą c  do zb liżen ia  się obu 
n a n s tw ,  s ta r a ją  się w y r ó w n a ć  ró żn e  nie 
p o rozum ien ia  i z g rz y ty ,  jak ie  istnieją 
m ięd zy  temi p a ń s tw a m i.  T e re n a m ',  n i  
k tó ry c h  dużo  jes t  pod ty m  w z g lę d e m  
do z rob ien ia ,  to P o ls k a  i C z e c h o s ło w a 
cja. Na pog ran iczu  tych  p a ń s tw :  na  Ś lą 
sku  c z e c h o s ło w .  i M o ra w a c h  p o w s ta ją  
t. z w .  c z e sk o  - polskie  k luby , k tó re  po
s ta w i ły  sobie  za  cel zb liżyć  jak  n a jb a r 
dziej do siebie  d w a  n a ro d y  s ło w ia ń sk ie  
w  obliczu w sp ó ln eg o  w ro g a ,  c z y h a ją c e 
go na zgubę  jak P o lsk i ,  tak  i C z e c h o 
s łow acji!

K luby te, k tó ry c h  obecn ie  jes t  6 na 
M o ra w a c h  i Ś lą sk u  c z e s k o s lo w a c k im ,  
m a ją  sz e ro k ie  pole d z ia ła lnośc i  p rzed  
sobą . Na p ie rw s z e  m ie jsce  w y s u w a  się 
klub czesko -po lsk i  w  M or. O s t ra w ie .  
D zia ła ln o ść  jego jes t  u trudn iona  z tego  
w zg lęd u ,  że p o w s ta ł  w  tak im  o środku ,  
w  k tó ry m  do dziś  dn ia  n u r tu ją  różne  a n 
tag o n izm y  je sz c z e  z c z a s ó w  podzia łu  
Ś lą sk a .  S t a r a  się w ięc  u s u w a ć  te  a n ta 
g o n izm y  i zb liżyć  do siebie  d w ie  po
k re w n e  sobie  n a ro d o w o śc i  p rz e z  u r z ą 
d zan ie  o d c z y tó w  o P o lsc e ,  s ze rzen ie

k u l tu ry  polskiej, p r z e z  u rz ą d z a n ie  w y 
c ieczek  do  P o lsk i  itp. G łó w n ie jsz ą  a k 
c ją  k lubu  b y ło  pod jęc ie  się p o ś re d n ic 
tw a  m ię d z y  P o la k a m i  a  C zech o s ł .  R a d ą  
N a ro d o w ą  w  P r a d z e  w  s p r a w ie  t. zw . 
konferenc ji  p o ro z u m ie w a w c z e j  po lsko -  
czesk ie j ,  k tó ra  m ia ła  u re g u lo w a ć  n iepo
rozum ien ia  p o m iędzy  ludnośc ią  polską, 
z a m ie sz k u ją cą  Ś lą sk  c z s ł .  a cz y n n ik a m i 
czesk im i.  W p r a w d z ie  n iezn an e  są  jesz 
cze  da lsze  losy  konferencji ,  lecz  m u s i
m y s tw ie rd z ić ,  że  klub czesko -po lsk i  w 
M or. O s t r a w ie  k ie ro w a ł  się tu s z lach e t-  
nemi pobudkam i.

Inne k luby  c z e sk o  - po lsk ie :  w  B e r 
nie, O łom uńcu , Znojmie, W a la s k ie m  
M ię d z y rz e cz u ,  a o s ta tn io  p o w s ta ły  w e  
F ry d k u  p ro p ag u ją  ideę zb liżen ia  polsko 
c z e sk ie g o  p rzez  u rz ą d z a n ie  o d c z y tó w  o 
P o lsc e  i p rz e c iw d z ia ła n ie  sz e rz o n e j  p ro 
p ag an d z ie  an ty p o lsk ie j  p rz e z  czynn ik i  
n iem ieckie , p rzez  co n ie jed n o k ro tn ie  na 
ra z i ły  się na  a tak i  p ra s y  n iem ieckiej,  
k tó ra  s z e ro k o  w s k a z u je  na n ieb ezp ie 
c z e ń s tw o  zb liżen ia  polsko - sze sk ieg o  
dla Niem iec. W  s tad ju m  o rg an izacy j-  
nem  zna jdu ją  się k luby  w  Zlinie, na  te 
ren ie  f a b ry k  o b u w ia  Bati i O p aw ie ,  k tó 
ry c h  d z ia ła ln o ść  g łó w n ie  o p ie rać  się b ę 
dzie  na  zbliżeniu  g o s p o d a rc z e m  P o lsk i  
i C zech o s ło w ac j i .

N a le ż a ło b y  sobie  ż y c z y ć ,  b y  c z y n n i
ki, k tó re  je szcze  u t ru d n ia ją  to zbliżenie  
p rz e z  n iedocen ian ie  doniosłośc i tego  
fak tu  dla obu  n a s z y c h  sąs iedn ich  
p a ń s tw ,  w  obliczu w sp ó ln eg o  n iebezp ie 
c z e ń s tw a ,  zm ien iły  jak  na jp ręd ze j  sw o je  
zdan ie  i p r z y c z y n i ły  się  choć  w  s k r o m 
nej m ie rz e  do zac ieśn ien ia  s to su n k ó w  
m iędzy  P o ls k ą  i C z e c h o s ło w a c ją .

Arcyb. Leon W ałęsa, b. ordynariusz tarnowski.

SPORT.
R ozgrywki o puhar „Expressu" p rzy iros ły  

wczoraj kiUka sensacyj. Do największych i zu
pełnie nieoczekiwanych należy zw ycięstwo KS. 
Dąb nad Śląskiem, dzięki któremu KS. Dąb ob
jął prowadzenie w tabeli, spychając do tychcza
sowego faw ory ta  na czw arte  miejsce. Do dal
szych niespodzianek należy porażka KS. „07 i  
Wawelem oraz zbyt wysokie zwyc ęstwo S lo  
wdanu nad Pogonią z Nowego Bytomia.

Po uwzględnieniu wyników, w czoraj  roze
granych zawodów, tabela o puhar „Expressu"

Stosunek
gier bram. pkt.

1. K. S. Dąb 7 18:11 12

2. Słow ian 7 21:18 11

3. Czarni 7 26:14 10
4. Siąsk 6 14:5 9

5. O rzeł 7 14:17 6

6. K. S. Chorzów 7 27:32 6

7. K. S. „06“ Katowice 6 11:12 5

8. Pogoń 7 17:31 5

9. A. K. S. 4 11:8 4

10. W awel 7 21:27 3

11. „07“ Siem ianow ice 6 11:20 3

Rewizja w pałacu arcybiskupa Zagrzebia.
„ S lo v a k “ , o rg an  kato lick i z B ra t is la -

v y  p rzy n o s i  n o w e  c ie k a w e  szc z e g ó ły  o
 _______ - ___ - --------    .p r z e ś la d o w a n iu  ka to lick ich  ż y w io łó w  w'

oficerów R ezerw y oraz Z arząd kola w Nowej Jygosław ji . . .  „ P rz e ra ż e n ie  —  pisze  w y -
Wsi, którego zm arły  był dtugolemm członkiern | wota}a w ja domośĆ. że  policja z a g rz e b -
zarządu, up raszają  w szystkich członków  WOl|- ( , n r 7 e n r n w a d 7 i ła  r e w iz i e  w  n a ła c u  
n ych  od zajęć, aby wzięli jak najticzm ejszy u - | s k a  p r z e p r o w  a a z i t a  r e w iz j ę  w  im m lu
dz,rai W p o g rzeb ie . Zbiórka o g o d zin ie  8 m 30 ( a rc y b is k u p a  B au e ra .  Kiedy p rzy b y l i  po- 
p rzed  d om em  żałoby w Ochojcu. licjanci do p a ła c u  w  celu  p r z e p r o w a d z e 

nia rew izji ,  w y k a z a l i  się p ism em  p re z e 
sa  d y re k c j i  po-licji. U słysze li  jed n ak  od 
a rc y b isk u p a ,  że —  policja nie ma p ra w a  
p rz e p ro w a d z a n ia  rew iz ji .  W  p a rę  go 
dzin p o tem  p rz y b y l i  p o w tó rn ie  i ty m  r a 
zem  pokaza li  już ,u k az“ po d p isan y  p rzez  
s a m e g o  k ró la  A lek san d ra .  W ó w c z a s  nie 
po zo s ta ło  a rc y b is k u p o w i  już nic innego, 
jak  zezw o lić  na  rew iz ję .  R ew iz ja  by ła  
b a rd z o  sz c z e g ó ło w a .  Polic janci p r z e 
glądnęli  pokój z a  poko jem , w s z y s tk ie

Składajcie datki na pomoc dla bezro
botnych. —  Konto P K. O. 307.795.
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biurka , s to ły  i sza fy ,  w s z y s tk ie  p a p ie ry ,  
ko respondenc ję . . .  Ju ż  mieli opuśc ić  pa
łac biskupi, g d y  ich a rc y b isk u p  do s ie 
bie poprosił .

—  C z y śc ie  p an o w ie  co ś  z n a leź l i?

~ N i c !—  T o  szu k a jc ie  je sz c z e  r a z ;  bośc ie  
źle szuka li!

P o  ty c h  s ło w a c h  o tw o r z y ł  a r c y b i 
skup  B a u e r  sw o je  b iu rko  i w y ją w s z y  z 
n iego n a jw y ż s z y  o rd e r  jugos łow iańsk i ,  
k tó r y  św ie ż o  o t r z y m a ł  od króla , r z e k ł :

—  C z ło w ie k ,  w  k tó re g o  dom u m u s ia 
ła b y ć  p rz e p ro w a d z o n ą  rew iz ja ,  nie z a 
s ługu je  na tego  ro d za ju  odzn aczen ie .

Po lic janc i  zabra l i  o r d e r  i wyszli. . .  
W y p a d e k  ten  rzu ca  ja s k ra w e  ś w ia t ło  na 
p anu jące  w  tej chw ili  s tosunk i na te ren ie  
J u g o s ła w j i“ .

Słowian — Pogoń. 6:0 (3:0).
KS. Dąb — Śląsk. 1:0 (1:0).

A. K. S. — K. S. Chorzów. 4:3 (2:2).
Czarni — Orzeł. 5:2 (1:1).

W awel — K. S. „07“ Siem ianowice. 4:1 1:0).

Spotkania towarzyskie.
KS. 06 Katowice — Ruch W. Hajduki 4:4 (2:1) 

Katowice. Ligowcy, k tó rzy  m ecz pow yższy 
traktow ali jako treningow y i p rzygotow aw czy  
do spotkań cięższych jakie czekają ich w naj
bliższych dniach, w ystąpili w składzie nieco 
osłabionym . Natrafili oni na przeciw nika groźne
go to też musieli się bardzo w ysilić, by nie opu
ścić boisko pokonani. Sam a gra była żyw a i za
d ę ta . Bramki dla Ruchu zdobyli Giemza (2), 
Gwóźdź i Urban.

*

Haller — Iskra Siem ianowice 1:3 (1:1)
KS. 06 -  KS. Roździeń 2:2 (1:1) 

Naprzód — Pogoń Katowice 9:0 (5:0)

Maty turniejowe.
W turnieju odbyw ającym  się z inicjatyw y 

Silesji z Łagiewnik, w którym  bierze udział 
lt) klubów, odbyły się w czoraj dw a mecze, a 
m ianowicie:

Jedność — Orkan Wielką Dąbrówka 8:0 (3:0) 
KS. Bytków » - Odia Sz.irlej 5:1 (3:1)
Sparta — Haler Brzeziny ŚI. 9:0 (4:0)

Polska zwycięża Belgję 1:0.
Praga. 21. 11. (tel. wł.) Wczoraj w trzecim  

dniu hokejowych mistrzostw świata Polska zw y
ciężyła Belgię 1:0, zaś Austria rozgromiła Ru
munię 7:1.

B ielsko —  K atow ice 1:1 (0:1, 0:0, 1:0)
R o z e g r a n y  w c z o r a j  p r z y  b a r d z o  s ł a b e m  

z a in t e r e s o w a n i u  p ub licz n o śc i  m i ę d z y m i a 
s t o w y  m e c z  h o k e jo w y  B ie lsk o  — K a to w ic e  
z a k o ń c z y !  się w y n ik ie m  r e m is o w y m .  W a l 
k a  b y ła  w y r ó w n a n a .  K a to w ic z a n ie  je d n a k 
że, g d y b y  w y s tą p i l i  w  s i ln ie jszy m  sk ła d z ie ,  
na  co  ich z r e s z t ą  s ta ć .  w y g r a l i b y  m e c z  p e 
w n ie ,  b o w ie m  p r z e z  w s ta w ie n ie  do  r e p r e 
zen ta c j i  inż. K r a e t r e r a  i K ad e n a .  h o k e i s tó w  
s ła b y c h ,  z a p rz e p a ś c i l i  p e w n e  s z a n s e  w y 
g ra n ia .


